
408 zawodników z 22 szkół wystartowa-
ło wczoraj w Igrzyskach Lekkoatletycz-
nych Polskich Szkół Podstawowych. 
Organizatorzy z PSP Czeski Cieszyn za-
pięli wszystko na ostatni guzik, przegrali 
tylko z kapryśną pogodą. Z min uczest-
ników zawodów można było jednak 
wywnioskować, że rzęsisty deszcz pra-
wie nikomu nie przeszkadzał. Znakomi-
cie bawili się na trzynieckim stadionie 
także kibice, w tym przedstawiciele za-
olziańskich organizacji społecznych i 
Konsulatu Generalnego RP w Ostrawie. 
W klasyfikacji generalnej zwycięży-
ła PSP Czeski Cieszyn przed Jabłonko-
wem i Bystrzycą. W kategorii szkół ma-
łoklasowych triumfowały Oldrzychowi-
ce, drugi był Bukowiec, a trzecie miej-
sce zajęła Sibica. 
– Lubię ekstremalne warunki – powiedział „Gło-
sowi Ludu” Tomasz Gomola z Jabłonkowa, zło-
ty medalista w pchnięciu kulą, rywalizujący w 
Trzyńcu także w konkurencjach biegowych. 

– Cieszę się z dobrego wyniku, tym bardziej, że 
wiosną leczyłem złamany staw skokowy – do-
dał uczeń 9. klasy jabłonkowskiej podstawówki 
grający na co dzień w barwach piłkarskiej dru-
żyny Banika Ostrawa. Pomimo ulewnego desz-
czu przeprowadzono też najbardziej techniczną 
dyscyplinę igrzysk, skok wzwyż. Zawodnicy na-
rzekali tylko na chłód, który przeszkadzał w od-
dawaniu dobrych skoków. – Wolę słoneczko i su-
chą nawierzchnię, w deszczu nie mam takiej fraj-
dy ze skakania – powiedziała „Głosowi” Renata 
Waszut z PSP Trzyniec I. 

Nad sprawnym przebiegiem igrzysk czuwa-
li m.in. działacze trzynieckiego klubu lekkoatle-
tycznego na czele z Emilią Szmekovą, swoim do-
świadczeniem służyli też członkowie PTTS „Be-
skid Śląski”. – Każdego roku jest tak samo pięknie 
– stwierdził Jan Cymorek z „Beskidu Śląskiego”. 
– Widzę utalentowanych młodych zawodników 
i kawał dobrej roboty w wykonaniu wszystkich 
uczestniczących w zawodach szkół. Bez takich 
imprez, jak igrzyska czy Zjazd Gwiaździsty, nie 
wyobrażam sobie dobrego sezonu sportowego. 

Każda z rywalizujących szkół wystawiła do 
zawodów swoich najlepszych lekkoatletów. 
– Zawsze podchodzimy do tej imprezy bardzo 
prestiżowo – podkreślił Marek Grycz, dyrek-
tor PSP Czeski Cieszyn. – W tym roku była peł-

na mobilizacja, jesteśmy przecież organizatora-
mi igrzysk – dodał. Jego podopieczni wywiązali 
się z roli faworytów, wygrywając m.in. prestiżo-
wy bieg sztafetowy w kategorii chłopców. Duże 
emocje towarzyszyły też sztafecie dziewcząt, tu 
ze zwycięstwa radowała się ekipa PSP Jabłon-
ków. – Dziewczyny ostro trenowały i zasłużyły 
na złoty medal – powiedziała nauczycielka Ire-
na Gomola.

Nie tylko biegi sztafetowe rozgrywano w ka-
łużach wody. Na całe szczęście podczas wczoraj-
szych igrzysk nikomu nic się nie stało, obyło się 
bez kontuzji. A jak trafiali z odbiciem na śliskim 
progu uczestnicy rywalizacji w skoku w dal? – Nie 
miałam z tym większych problemów, żałuję tylko, 
że nie skoczyłam dużo lepiej – skomentowała swój 
wyczyn Agata Guńka z Olbrachcic, która uplaso-
wała się tuż za podium w kategorii klas 4-5. 

O tym, że igrzyska lekkoatletyczne są dla 
dzieci sprawą wręcz magiczną, świadczy reak-
cja Szymona Mrozka z Czeskiego Cieszyna, któ-
ry na pytanie „Głosu Ludu”, kto jest jego idolem 
sportowym, odparł: – Chłopcy z naszej sztafety. 
Dopiero po chwili dodał: – No i piłkarz Lionel 
Messi z Barcelony.

Dokładne wyniki zawodów oraz fotoreportaż 
z imprezy zamieścimy we wtorkowym wydaniu 
„Głosu Ludu”. JANUSZ BITTMAR
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POGODA

Doktorat dla prezesa
Prezes Kongresu Polaków Józef 
Szymeczek, historyk z zawodu, 
może się pochlubić tytułem dok-
tora nauk humanistycznych. Od 
środy może dołączyć do swojego 
nazwiska kolejny tytuł, tym razem 
doktora teologii. W tym dniu bo-
wiem zdał egzamin i obronił pracę 
doktorską na Wydziale Teologicz-
nym Uniwersytetu Komeńskiego 
w Bratysławie. – Spełniło się na-
reszcie jedno z moich młodzień-
czych marzeń, kiedyś bowiem 
chciałem studiować na tym wła-
śnie wydziale. Ponieważ było to w 
czasie, kiedy Czechosłowacja dzie-
liła się na dwa samodzielne pań-
stwa, wybrałem studia w Ostrawie 
– powiedział Szymeczek naszej re-
dakcji. Dodajmy, że w swojej pra-
cy doktorskiej Szymeczek pisał o 
tym, jaki wpływ miały sprawy kon-
fesyjne i narodowe na podziały w 
Kościele ewangelickim w Czecho-
słowacji w latach 1918-1920.  (kor)

Spłonął warsztat

Niewiele udało się ocalić z parte-
rowego domu z warsztatem sto-
larskim w Rychwałdzie, który w 
czwartek nad ranem zaczął płonąć. 
Strażacy uratowali część mieszkal-
ną budynku, ogień pochłonął dach 
nad warsztatem i zniszczył narzę-
dzia stolarskie. Mieszkańcy domu 
nie ucierpieli. Przyczyny pożaru 
bada policja. Na razie nie stwier-
dzono, co wywołało ogień.  (ep)

Już po maturach
Uczniowie Gimnazjum Polskie-
go mają już za sobą egzamin doj-
rzałości. Czwartoklasiści z filii w 
Karwinie matury zakończyli 20 
maja, natomiast uczniom z trzech 
klas czeskocieszyńskich świadec-
twa maturalne rozdano wczoraj w 
czasie uroczystości w Teatrze Cie-
szyńskim. Matury nie zdało w tym 
roku troje uczniów gimnazjum. 
Pozostali w większości wybierają 
się teraz na studia, niektórzy ma-
ją już za sobą egzaminy na studia 
do Polski ze stypendium rządowe-
go. Wielu wybrało jednak czeskie 
uczelnie. (ep)

ZDARZYŁO SIĘ 

Chłopcy z klas 8-9 na mecie biegu eliminacyjnego na 60 m.

dzień: 16 do 18°C
noc: 6 do 5°C
wiatr: 2-3 m/s

TEMAT TYGODNIA na str. 7:

Życie Koła 
toczy się 
wokół 
Czytelni

Igrzyska skąpane w deszczu

poniedziałek
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dzień: 13 do 15°C
noc: 6 do 0°C
wiatr: 3-5 m/s

Bardzo serdecznie zapraszamy absolwentów i czytelników »Głosu Ludu« na obchody 

100-lecia Gimnazjum Realnego 
im. Juliusza Słowackiego w Orłowej 

w sobotę 6. 6. 2009
Program:
godz. 14.00   –  Odsłonięcie pomnika w miejscu, gdzie stał pierwszy budynek gimnazjum – Orłowa-Obroki
godz. 16.00   – Uroczystość Jubileuszowa – Dom Kultury w Orłowej-Lutyni, sala teatralna
godz. 18.00  – Spotkanie Towarzyskie – Dom Kultury w Orłowej-Lutyni 
Od godz. 14.00  – będzie można zwiedzać wystawę okolicznościową w galerii Domu Kultury w Orłowej-Lutyni
O godz. 13.30   –  sprzed Domu Kultury w Orłowej-Lutyni będzie odjeżdżał autobus w kierunku Obroków, który po zakoń-

czeniu uroczystości odsłonięcia pomnika powróci do miejsca wyjazdu. Według potrzeby może kursować 
więcej razy. Polecamy skorzystać z tej możliwości ze względu na znacznie ograniczone możliwości par-
kingowe na Obrokach.

Akcją towarzyszącą jest jubileuszowy turniej w siatkówce (sobota 30. 5., godz. 9.00, szkolna sala gimnastyczna w Karwi-
nie-Granicach). Ewentualne pytania prosimy kierować pod adres dyrekcji karwińskiej filii gimnazjum – Ewa Hrnčíř, e-mail: 
gimnazjum@seznam.cz, telefon 596 343 174 lub 773 377 370. Zapraszają organizatorzy uroczystości jubileuszowych
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Czwartkowe posiedzenie Rady 
Przedstawicieli Kongresu Polaków 
zdominowała dyskusja na temat 
„Głosu Ludu”. Przedstawiciele zrze-
szonych w Kongresie organizacji i 
pełnomocnicy gminni otrzymali już 
wcześniej materiał o koncepcji roz-
woju gazety, który przygotował re-
daktor naczelny Wojciech Trzcion-
ka (wcześniej zaakceptowany był 
przez komisję medialną oraz Ra-
dę KP). On też odpowiadał przez 
ponad godzinę na liczne pytania i 
uwagi dotyczące „Głosu”.

Większość uczestników zebrania 
wypowiadała się na temat zmian 
wprowadzanych na bieżąco w ga-
zecie pozytywnie. Bronisław Firla z 
Koła Polskich Kombatantów chwa-
lił „Głos”, zwrócił jednak uwagę, że 
do nowych treści należałoby dosto-
sować także szatę graficzną. Gazeta 
powinna też – jak się wyraził Firla 
– „kształtować nową świadomość i 
nowe myślenie” Polaków na Zaol-
ziu. Helena Legowicz ze Stowarzy-
szenia Przyjaciół Polskiej Książki 
chwaliła gazetę przede wszystkim 
za poprawę języka. Za plus uznano 
też częstsze pojawianie się materia-

łów o życiu w polskiej części Śląska 
Cieszyńskiego. 

Zdaniem części uczestników 
dyskusji, redakcja powinna zadbać 
o poszerzenie stron internetowych 
„Głosu”, a także bardziej śledzić 
ważne zaolziańskie imprezy. Zyg-
muntowi Stopie, prezesowi Zarzą-
du Głównego Polskiego Związku 

Kulturalno-Oświatowego, nie podo-
bają się natomiast niektóre tytuły 
w gazecie. Krytycznie wypowiadał 
się na temat „Głosu” Leszek Kalina 
z Polskiego Towarzystwa Artystycz-
nego „Ars Musica”. Zwrócił uwagę, 
że redakcja powinna więcej pisać o 
sukcesach zaolziańskich zespołów. 
– Jeśli o tych sukcesach, często na 

miarę europejską, nie napisze pol-
ska gazeta, to nikt o nich nie napi-
sze – stwierdził Kalina. Skrytyko-
wał też to, że przy prezentacji klas 
polskich szkół często pojawia się 
czeska pisownia nazwisk.

– Piszemy o sukcesach polskich 
zespołów i to niemało, a nazwiska 
uczniów podajemy tak, jak zostały 
zapisane w dokumentach szkół. Nie 
możemy zmieniać danych bez zgo-
dy rodziców, a dzwonić do wszyst-
kich nie sposób – odpierał zarzuty 
naczelny gazety.

Wojciech Trzcionka, zapewnił 
członków Rady Przedstawicieli, że 
wszelkie uwagi redakcja na pewno 
weźmie pod uwagę. Poinformował 
też, że trwa już opracowywanie no-
wej szaty graficznej gazety.

Po punkcie dotyczącym „Gło-
su” prezes Kongresu Polaków, Józef 
Szymeczek, przedstawił na zebra-
niu krótkie sprawozdanie z działal-
ności Rady KP. Natomiast szef Kan-
celarii KP, Roman Kaszper, zazna-
jomił Radą Przedstawicieli z bilan-
sem księgowym za rok 2008 oraz 
budżetem Kongresu na rok bieżą-
cy.  (kor)
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Deszcz nie przeszkodzi
GNOJNIK (dc) – Podium przy 
polskiej szkole podstawowej bę-
dzie zadaszone. – Dzięki temu le-
piej będzie służyło podczas imprez 
kulturalnych – powiedział dyrek-
tor szkoły, Tadeusz Grycz. Z kasy 
gminnej ma zostać przeznaczone 
na ten cel 250 tys. koron. Według 
słów wójta, Dagmar Molinovej, 
Rada Gminy podejmie ostateczną 
decyzję o dotacji na sesji w czerw-
cu. – Gmina zamierza w przyszło-
ści również korzystać z tego po-
dium – dodała wójt. 

Remont ulicy
TRZYNIEC (dc) – Ulicę Lidicką, 
najdłuższą ulicę w mieście, czeka 
remont. Według słów Daniela Foj-
cika, kierownika działu inwesty-
cyjnego trzynieckiego ratusza, pra-
ce mają się rozpocząć już wkrótce. 
Ulica otrzyma nową nawierzch-
nię, wprowadzone będą elementy 
bezpieczeństwa – wysepki i zatoki 
koło przystanków autobusowych, 
oświetlenie przejść dla pieszych. 
Część remontu dotyczącą bezpie-
czeństwa, która ma kosztować ok. 
4 mln koron, pokryje Państwowy 
Fundusz Infrastruktury Transpor-
towej. Koszty całego remontu się-
gną 24,75 mln koron. 

Śmieci znikną
KARWINA (ep) – 100 ton śmieci 
wywozi się w każdy poniedziałek 
z Karwiny, o 20 ton więcej niż w 
inne dni. Dlatego miasto postano-
wiło wprowadzić również sobotni 
wywóz śmieci. – Czy to się spraw-
dzi, ocenimy po kilku tygodniach, 
prawdopodobnie jednak sobotni 
wywóz będzie się odbywał regular-
nie. Miasto zapłaci za to dodatko-
wo 30 tys. koron miesięcznie – in-
formuje rzeczniczka prasowa kar-
wińskiego magistratu, Šárka Swi-
derová.

Co roku do naprawy
DĄBROWA (dc) – Basen gminny, 
leżący na terenie dotkniętym szko-
dami górniczymi, co roku trzeba 
remontować przed rozpoczęciem 
sezonu. – Szkody są widoczne, pę-
kają ściany i dno basenu  – wyja-
śnia wójt Květuše Szyroká. Spółka 
OKD pokrywa w ramach odszko-
dowania część koniecznych re-
montów. W maju naprawiono dno 
i ściany basenu, basen i inne ele-
menty na terenie kąpieliska zosta-
ły pomalowane, wyremontowano 
również chodnik.

Jaki będzie rynek?
ORŁOWA (dc) – Mieszkańcy mia-
sta wybrali kształt nowego ryn-
ku. Za projektem, w którym ry-
nek oddzielony będzie od głównej 
ulicy miasta zadaszoną pergolą z 
kawiarnią, opowiedziały się dwie 
trzecie spośród 1 300 responden-
tów. Reszta głosowała za warian-
tem uwzględniającym w tym miej-
scu dom mieszkalny. Plac miejski 
otrzyma nową nawierzchnię, ob-
sadzony będzie zielenią, a w środ-
ku ma powstać nowoczesna fon-
tanna.

KRÓTKO

Gościem czwartkowego posiedzenia Rady Przedstawicieli Kongresu Pola-
ków był redaktor naczelny „Głosu Ludu”, Wojciech Trzcionka.

W CZWARTEK ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE RADY PRZEDSTAWICIELI

Dyskutowali o »Głosie Ludu«

GL-032

Wiele pomysłów na współpracę padło w cza-
sie wczorajszego spotkania delegacji z Olszty-
na z przedstawicielami zaolziańskich organiza-
cji. Zaolzie odwiedzili prezes i wiceprezes Koła 
Macierzy Ziemi Cieszyńskiej w Olsztynie –  Ja-
nusz Guziur i Andrzej Faruga, oraz przedstawi-
ciel Urzędu Marszałkowskiego w Olsztynie, Ra-
fał Wolski.

– Warmia i Mazury, choć leżą daleko, są bli-
skie Śląskowi Cieszyńskiemu. Przede wszystkim 
dlatego, że Cieszyniacy pojawili się tam już daw-
no – mówił Wolski. Urząd Marszałkowski posta-
nowił pomóc Polakom na Zaolziu. Pomagać bę-
dą m.in. Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”, Ko-

ło Macierzy Ziemi Cieszyńskiej w Olsztynie czy 
Macierz Szkolna w RC. Końcem czerwca grupa 
młodzieży z Jabłonkowa wyjedzie do Węgorze-
wa na warsztaty muzyczno-artystyczne. Inne po-
mysły to zapewnienie stypendium dla magistran-
tów lub doktorantów z Zaolzia na Uniwersytecie 
Olsztyńskim czy zorganizowanie na tej uczelni 
konferencji przybliżającej historię i współcze-
sność Zaolzia.  – Chcemy, żeby Zaolzie zaistnia-
ło w świadomości mieszkańców naszego regionu 
– podkreślił Wolski.

O tych i innych planach rozmawiano wczo-
raj w Konsulacie Generalnym RP w Ostrawie, w 
siedzibie Kongresu Polaków (olsztynianie spo-

tkali się z przedstawicielami Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego, Macierzy Szkolnej, 
Towarzystwa Nauczycieli Polskich, Kongresu) i 
na spotkaniu z samorządowcami oraz z działa-
czami polskimi w Jabłonkowie. – Mamy wiele ze-
społów i chórów. Najważniejsze jest, żeby nasza 
młodzież, która śpiewa i tańczy, miała możliwo-
ści wyjazdów do Polski – stwierdził prezes PZKO, 
Zygmunt Stopa. – Padło dużo konkretnych pro-
pozycji współpracy i promowania Zaolzia. Jest to 
świetna sprawa, że Cieszyniacy mieszkający w 
Olsztynie nie zapominają o naszym regionie i że 
powstała taka inicjatywa  – ocenił spotkanie pre-
zes Kongresu, Józef Szymeczek. (ep)

Pojawił się kolejny numer wydawa-
nego przez Zarząd Główny Polskie-
go Związku Kulturalno-Oświato-
wego „Zwrotu”. Do prenu-
meratorów powinien 
dotrzeć w naj-
b l i ż s z y c h 
dniach. Co 
tym razem 
przygotowała 
dla czytelników 
redakcja pod kie-
rownictwem Ka-
zimierza Kaszpera? 
Sporo jest do poczy-
tania. Raport dotyczy 
tym razem ważnego źró-
dła historycznego, jakim 
są kroniki szkolne. Jest 
wiele informacji o tym, co 
działo się na Zaolziu w ostat-
nich dwóch miesiącach, poja-

wiło się także zaproszenie do dys-
kusji przed XXI Zjazdem 

PZKO, który odbędzie się 
w grudniu. Redakcja nie 

zapomniała o zbliżającej 
się 20. rocznicy wybo-

rów z 4 czerwca 1989 
w Polsce, które za-

początkowały waż-
ne zmiany nie tyl-

ko nad Wisłą, ale 
w całej Europie 

Środkowej i 
Wschodniej. 

Są też ar-
tykuły o 

Gimnazjum 
Polskim w Kar-

winie, o tym, jak młode 
Zaolzianki pomagały organi-

zować czeską prezydencję w Unii 
Europejskiej czy wywiad z Dagmar 

Foniok z kabaretu Dasza Von Yock. 
W cyklu „Szlakiem Kół PZKO” re-
dakcja zajrzała tym razem do Or-
łowej. Nie zabrakło też obszerne-

go materiału o obchodzącym w tym 
roku 100-lecie Polskim Gimnazjum 
Realnym im. Juliusza Słowackiego 
w Orłowej. (kor)

Co w majowym »Zwrocie«?

Miesięcznik przeprasza
Redakcja „Zwrotu” zwraca się do Czytelników z prośbą o wyrozumiałość 
przy lekturze numeru majowego. Do artykułów nawiązujących do 100. 
rocznicy założenia Polskiego Gimnazjum Realnego im. J. Słowackiego w 
Orłowej, a więc do ankiety przeprowadzonej z uczniami karwińskiej fi-
lii czeskocieszyńskiego gimnazjum i do rozmowy ze Zbigniewem Kaliną 
wkradł się przykry błąd: karwińska filia gimnazjum otrzymała imię Hen-
ryka Sienkiewicza, a gmach aktualnego czeskiego Gimnazjum w Orłowej 
został przeniesiony do Karwiny. Z kolei zdjęcie na str. 43 nie przedstawia 
absolwentów Jednorocznego Kursu Handlowego w Orłowej. Przeprasza-
my zwłaszcza Komitet Organizacyjny Obchodów 100. Rocznicy Założenia 
PGR im. J. Słowackiego w Orłowej, który w związku z uroczystością odsło-
nięcia pomnika w miejscu lokalizacji gimnazjum zamówił dodatkowych 
500 egz. majowego wydania „Zwrotu”. Niechby choć częściowo usprawie-
dliwił nas fakt wyłączenia korekty z procesu produkcyjnego numeru majo-
wego.  Redakcja „Zwrotu”
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opinie

W KRZYWYM ZWIERCIADLE

JERZY CIENCIAŁA
dyrektor generalny Huty Trzynieckiej
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W tym roku swoje dwudzieste urodziny ob-
chodzi Międzynarodowy Festiwal Teatral-
ny „Bez Granic”. To jeden ze starszych fe-

stiwali teatralnych w Polsce. Dawni animatorzy tego 
przedsięwzięcia rozjechali się po świecie.

Kiedyś festiwal przy granicy elektryzował cały 
Śląsk. Głośno było o nim w Polsce. Festiwalu zazdro-
ściły Cieszynowi o wiele większe miasta. Na grani-
cę przybywały teatry, twórcy z ważnych teatralnych 
ośrodków. Na początku lat 90. festiwali było jeszcze 
w tym regionie Europy niewiele.

W tym samym roku wystartowała poznańska 
„Malta”, a rok później toruński „Kontakt”. Kilka lat 
później pojawia się w Cieszynie kolejny znakomi-
ty festiwal – „Viva il Canto”. Potem dołącza do nich, 
przeżywający obecnie swoją świetność, festiwal „Ki-
no na granicy”. Po drugiej stronie rzeki jest od kil-
ku lat organizowany „Festiwal Teatrów Śląska i Mo-
raw”. Przybyło też nieco mniejszych wydarzeń o 
charakterze festiwalowym: „Muzyka Dawna”, „De-
kada Muzyki Organowej, Chóralnej i Kameralnej”, a 
nawet coś tak z pozoru dziwnego, jak „Festiwal Sztu-
ki Bezdomnej”. Bardzo cieszą malutkie festiwale, jak 
studencki „Czas Kina”,  czy ostatnio festiwal „Watch 
Docs”.

Apogeum dużych festiwali w Cieszynie przypada 
na lata 2002-2005, kiedy to przybywa do miasta Ro-
man Gutek i organizuje filmowy Festiwal „Era Nowe 
Horyzonty”. Chyba wtedy też pada publicznie hasło: 
„Cieszyn miastem festiwali”. 

Niestety „Nowe Horyzonty”, po kilku edycjach,  
przenoszą się do Wrocławia. W ich miejsce pojawia 
się próba kontynuacji gutkowskiego rozmachu festi-
walowego – „Wakacyjne kadry”. W końcu pojawia 
się „zbyt głośny” festiwal „Nowa Muzyka”, który też 
niestety umyka z Cieszyna.

Dlaczego o tym w ogóle piszę? Bo to dobry po-
mysł z tym „festiwalowym miastem”. Bo przynajm-
niej kilka razy w roku „w mieście się dzieje!”.

Szkoda tylko, że często mało kto w Polsce o tym 
wie. Za wyjątkiem słynnej „Ery” pozostałe festiwale 
stały się wydarzeniami raczej lokalnymi i to nie tyl-
ko z winy organizatorów. Po prostu, generalnie przy-
było festiwali i tym samym chętnych do kasy róż-
nych dotacjodawców i sponsorów. Odbiorca zaś zy-
skał kolejne możliwości wyboru.

Ale i tak największym lokalnym festiwalem jest, i 
pewnie długo będzie, Święto Trzech Braci. Nie ukry-
wam, nie jestem fanem tego wydarzenia, ale trudno 

mu odmówić pewnej 
socjologicznej racji 
bytu. No i przedsię-
wzięcie to maksymal-
nie wykorzystuje zja-
wisko lokalności. W 
tym przypadku jest to 
swego rodzaju walor.

Myślę, że poziom 
„ f e s t i w a l o w o ś c i ” 
wzrasta wraz z liczbą 
widzów, odbiorców 
przybywających z zewnątrz do naszego miasta. Jest 
to podstawowe kryterium sukcesu. Ludzi ściąga nie 
tylko odpowiednia promocja, ale też charakterysty-
ka wydarzenia, poziom, styl, atmosfera i oczywiście 
profesjonalna organizacja. Festiwale, te które już są 
i te które powstaną, mogą być ważnym elementem 
publicznego istnienia naszego miasta, w skali kraju i 
Europy. Nic tak nie przyciąga uwagi ludzi jak intere-
sujące i autentyczne wydarzenie kulturalne. Niech 
przykładem będzie muzyczny „Off-festiwal” w My-
słowicach.

Festiwale mają jeszcze jedną poważną zaletę. Roz-
wijają miejscową społeczność, pobudzają jej rozwój. 
I tak, na przykład po Gutku, który rozepchnął swo-
imi twardymi łokciami nasze, mimo wszystko cia-
sne, cieszyńskie ubranko, taki rozwój zdaje się mieć 
miejsce. Choć nie od razu, to do lamusa przecho-
dzą pewne modele myślenia i różne prowincjonalne 
przyzwyczajenia typu „cisza i święty spokój” i tzw. 
„porządek”. Inicjatywę, już bez zastrzeżeń, oddaje 
się ludziom młodym. 20- i 30-latkom. Tak, jak to się 
normalnie w świecie odbywa. Młodzi powinni też 
na festiwalach zarabiać. Nie tylko oni, całe miasto. 
Niech ci, co piszą te różne trudne i skomplikowane 
projekty, organizatorzy, też zarabiają. I ci co rozli-
czają też.  Niech zarabiają hotelarze i restauratorzy. 
Taksówkarze, sklepikarze. Wszyscy. Niech młodzież 
wychowuje się na festiwalowych propozycjach.

Z racji potrzeby rozwoju Cieszyna, nie możemy 
kultury i sztuki sprowadzać tyko do bezkrytyczne-
go robienia „laurek” sobie nawzajem i we własnym, 
coraz starszym gronie. Wychodźmy na zewnątrz. 
Zapraszajmy. Kierujmy naszą ciekawą i oryginalną 
ofertę do „tamtych” i do „naszych”.

BOGUSŁAW SŁUPCZYŃSKI, 
felietonista Gazetycodziennej.pl

Festiwale, ach festiwale...
FF  EELLIIEETTONON

No i zamieniliśmy się rolami. Zaolziańscy Polacy z za-
olziańskimi Czechami. 

Poszło zresztą o rzecz starą jak samo Zaolzie: na 
internetowym Facebooku pojawiła się strona „Nesna-
šíme POLÁKY”. Dla wcześniej urodzonych i nieobe-
znanych z wirtualnym światem to nowsza i bardziej 
wyrafinowana wersja dobrze nam znanych z lat szkol-
nych ulicznych pyskówek z serii „Czech mo na d... 
plech” i „Polok mo na d... bolok”. Zatem nic nowego 
pod słońcem – chciałoby się rzec. A jednak...

Ulotne bowiem jest słowo mówione – wypowiedziane w afekcie, bez 
zastanowienia, rzucone na wiatr. I zapomniane... Co innego słowo pisa-
ne – po wcześniejszym namyśle, podparte ideą, niekoniecznie szlachet-
ną. Różnica jest ewidentna. Zaglądasz na portal i wczytujesz się w stek 
obraźliwych epitetów. 

Kiedy roszczenia Polaków z Zaolzia (polskie napisy, polskie szkolnic-
two, polska mowa i polskie cokolwiek) wydają się czeskim oponentom 
wygórowane, a argumentów brak, zwykle sięgają po sprawdzone zda-
nie: – Když se vám tady nelíbí, tak se vystěhujte. Na Polaków mieszkają-
cych tu od wielu pokoleń działa ono jak płachta na byka. Chyba każdy 
choć raz już je słyszał. 

Mnie zaś przypomniało się trochę w innym kontekście – po przeczy-
taniu wypowiedzi prezesa Kongresu Polaków, Józefa Szymeczka, odno-
śnie owej nie trawiącej zaolziańskich Polaków strony: – A ponieważ ży-
jemy razem w Republice Czeskiej, wszyscy musimy respektować ustawy, 
w tym tę o ochronie mniejszości narodowych. A jeśli ktoś tego nie potra-
fi zrozumieć, niech skorzysta z innej ustawy – o wolności poruszania się 
po kraju – i wyprowadzi się tam, gdzie mniejszość nie będzie mu prze-
szkadzać. 

Proste. No i kto teraz będzie pakować manatki? Zaolziańscy Czesi 
wspólnie z zaolziańskimi Polakami...?

beata.schonwald@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M BEATY SCHÖNWALD

Kto spakuje manatki?

Internet to niewy-
czerpane źródło in-
formacji i rozrywki 

– na szczęście minę-
ła już era, kiedy służył 
on przede wszystkim 
do fachowych dysku-
sji i wymiany danych, 
dzisiaj znajdziemy 
tam już tylko to, cze-
go potrzebujemy naj-
bardziej. Porno, ploty 
i spam. Aha, no i jeszcze porno.

Największym błogosławieństwem i przekleń-
stwem internetu jest fakt, że wszyscy mają w nim 
równe szanse. Dlatego stanowi on główne medium 
opozycyjne w krajach z kulawą demokracją – stąd 
ciągle blokowanie serwerów w Chinach, Turcji czy 
Iranie. Z drugiej strony w państwach demokratycz-
nych internet staje się tubą dla różnych krzykaczy, 
którzy nie mieliby szansy na powodzenie w środowi-
sku „normalnych” mediów. Do niedawna takim przy-
kładem był u nas pewien cieszyński nacjonalistycz-
ny serwerek, którego redakcja stanowi jednocześnie 
większość bazy czytelniczej. Teraz z kolei pojawił się 
nowy subiekt – na portalu Facebook jakiś pryszcza-
ty założył klub „Nienawidzimy Polaków”. Sukces był 
niesamowity – „niestety” wyłącznie wśród Zaolzia-
ków, którzy masowo zaczęli się zgłaszać do grupy i 
dyskutować z autorem. Na początku ich przyczynki 

były bardzo kulturalne i inteligentne, aktualnie całe 
forum zaczyna się już staczać na dno internetowego 
szamba.

Prawdziwi sympatycy strony nie są anonimowi, co 
stanowi ukoronowane całej aferki – oczywiście abso-
lutna większość ma w nazwiskach „w” lub „ł” bez po-
przeczki. Mamy więc do czynienia z identycznym 
mechanizmem zaprzeczenia, który powoduje to, że 
w szeregi neonazistów wchodzą ludzie o pochodze-
niu cygańskim lub ukryci geje. Witaj, wujku Sigmun-
dzie.

Na szczęście – podobnie jak wszystkie fenomeny 
internetowe – także i ten będzie miał krótki żywot. 
Jeżeli chcemy przyspieszyć jego rozkład, to rozwiąza-
nie jest prościutkie jak drut – należy całkowicie igno-
rować sprawę. Jeżeli zaś nie chce wam się czekać, to 
proponuję (tu apel zwłaszcza do nadobnych zaolzia-
nek) aktywną, dwufazową akcję pod tytułem „Przy-
tul frustrata”. Najpierw robimy jedną wycieczkę do 
redakcji wspominanego na początku brukowca, po-
tem tournée po domostwach najbardziej zdespero-
wanych uczestników dyskusji. Przytulamy, głaszcze-
my po głowie i mówimy „będzie dobrze, pysiu, lubi-
my cię”. 

Oczywiście to tylko moja hipoteza, ale wydaje mi 
się, że pani Hitlerowa stanowczo nie poświęcała sy-
nowi dosyć uwagi – a wszyscy wiemy, jaki „hóncwót„ 
wyrósł z „niedoprzytulanego” Adiego. A więc – tul-
cie ich!

darek.jedzok@gmail.com

Przytul frustrata
FELIETON DARKA JEDZOKAF F R  E  A K    S H O WR  E  A K    S H O W

Niemrawa kampania
Już tylko tydzień dzieli nas od wyborów do Parlamentu 
Europejskiego – tymczasem atmosfery przedwyborczej 
jakoś nie czuć. Kampanie polityków są mało wyraźne, 
zwłaszcza w naszym regionie, który nie ma kandyda-
tów na czołowych miejscach list wyborczych dużych 
ugrupowań. Obawiam się, że wielu ludzi zrezygnuje z 
udziału w wyborach. Bruksela jest za daleko – bardziej 
nas interesuje, kto będzie stał na czele naszej wioski 
czy miasta, bo dziurawa droga przed domem jest dla 
nas istotniejsza, niż decyzje podejmowane na poziomie unijnym.

Czyżby? Często krytykujemy, że władze Europy ingerują w każdą sfe-
rę naszego życia. Politycy krajowi na różnych szczeblach władzy, podej-
mując decyzje, często zasłaniają się przepisami unijnymi, do których mu-
simy się dostosować. Biorąc to pod uwagę, nie może być nam obojętne, 
kto w naszym imieniu zabiera głos na forum europejskim i jakie repre-
zentuje poglądy. Nie powinien zmylić nas fakt, że kampania przedwybor-
cza nie jest w tych wyborach tak natarczywa jak w przypadku wyborów 
krajowych. Wcale przez to nie są mniej ważne.  DANUTA CHLUP

KK  O O   M    M  EE      NNTTAARRZZ



Mamy dla Was bilety na »Colours Of Ostrava«!
Brytyjska grupa Morcheeba oraz amerykańskie trio Mercury Rev to ko-
lejne gwiazdy muzycznego festiwalu „Colours Of Ostrava”, który od 9 do 
12 lipca będzie się odbywał w stolicy województwa morawsko-śląskiego. 
Obie formacje zagrają w sobotniej części festiwalu. W Ostrawie wystąpią 
ponadto tacy artyści, jak Michael Nyman, David Byrne, Jon Anderson, Ja-
mie Cullum czy grupy Stereo MCs oraz Asian Dub Foundation. 

„Głos Ludu” przy współpracy z organizatorami festiwalu przygotował 
dla Czytelników konkurs. Wygrać można dwa bilety na czterodniowy 
„Colours”. Wystarczy znać odpowiedź na proste pytanie: „Liderem jakiej 
grupy artrockowej jest wokalista Jon Anderson, który w Ostrawie wystą-
pi z solowym recitalem?”.

Odpowiedzi należy przesyłać na adres mailowy: info@glosludu.cz. Ter-
min mija 21 czerwca. Nazwiska wylosowanych zwycięzców opublikuje-
my w „Głosie Ludu” 27 czerwca. (jb)
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W tym roku mija dwadzieścia 
lat od pamiętnych wyborów 
z czerwca 1989 roku, które 
nie tylko definitywnie zmieni-
ły życie w Polsce, ale wpły-
nęły też na bieg zdarzeń 
w Europie i na świecie. Z tej 
okazji w Karwinie i Cieszynie 
będzie można obejrzeć trzy 
ciekawe wystawy.

Dokładnie w 20. rocznicę tamtych 
wyborów, w czwartek 4 czerwca 
w siedzibie Oddziału Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej w 
Karwinie-Frysztacie, odbędzie się 
wernisaż wystawy „Dekada Soli-
darności”. Jak poinformowała nas 
kierowniczka oddziału, Helena Le-
gowicz, wystawę przygotował – na 
zlecenie polskiego resortu spraw 
zagranicznych – warszawski Ośro-
dek KARTA. Tekst towarzyszący 
wystawie został przetłumaczony 
na różne języki, w tym na czeski. 
Dzięki przychylności Konsulatu 
Generalnego RP w Ostrawie moż-

na ją będzie obejrzeć także na Za-
olziu.

„Mija właśnie 20 lat polskiej 
demokracji. Wtedy Polska aktem 
wyborczym zamanifestowała po-
wszechne pragnienie wolności. W 
finale przedstawionej na wystawie 
dekady wybraliśmy niepodległość” 
– pisze w zaproszeniu jeden z auto-
rów wystawy, Zbigniew Gluza, pre-
zes Ośrodka KARTA. Tę wystawę 
trzeba obowiązkowo obejrzeć. Wer-
nisaż – czwartek 4 czerwca, godz. 
16.00.

Wystawy z okazji 20. rocznicy 
pierwszych, częściowo wolnych 
wyborów parlamentarnych w Pol-
sce odbędą się też w Cieszynie. 5 
czerwca o godz. 12.00 w Muzeum 

Śląska Cieszyń-
skiego Stowarzysze-

nie Wszechnica organi-
zuje wernisaż wystawy „Pla-

kat propagandowy PRL”, połączo-
ny z wykładem Grzegorza Księżyca 
„Czas przełomu, czas budowania 
wokół wydarzeń 1989 roku”.

Tego samego dnia, o godz. 15.00 
w Śląskim Zamku Sztuki i Przed-
siębiorczości odbędzie się wernisaż 
wystawy „Śląska Rzecz 1989”. – To 
symboliczna forma uczczenia rocz-
nicy 1989 roku i jednocześnie pre-
zentacja dokonań ówcześnie projek-
tujących polskich designerów. W ra-
mach wystawy pokażemy elementy 
wyposażenia wnętrz i przedmioty, 
którymi otaczaliśmy się i które użyt-
kowaliśmy 20 lat temu – informują 
organizatorzy ekspozycji.

A o godz. 20.00 w byłej strażnicy 
granicznej przy moście Przyjaźni 
odbędzie się „Party wolności”. Jak 
informują organizatorzy, leginsy i 
jeansy marmurkowe są obowiązko-
we. (kor, Gazetacodzienna.pl)Legenda Solidarności, Lech Wałęsa. Zdjęcie z lat 80. 

region
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TRZY CIEKAWE WYSTAWY I »PARTY WOLNOŚCI« Z OKAZJI ROCZNICY PIERWSZYCH, 
CZĘŚCIOWO WOLNYCH WYBORÓW PARLAMENTARNYCH

20 lat polskiej demokracji

Rozpoczęła się rewitalizacja Wzgó-
rza Zamkowego w Cieszynie. Po-
trwa do jesieni i pochłonie 3,2 mln 
zł! – Dostęp na wzgórze będzie w 
tym czasie utrudniony, ale efekt li-
ftingu na pewno mieszkańcom i tu-
rystom się spodoba – zapewnia wi-
ceburmistrz Włodzimierz Cybulski.

Wzgórze Zamkowe z wieżą pia-
stowską, wieżą ostatecznej obrony 
i Rotundą romańską widniejącą na 
20-złotowym banknocie to główna 
atrakcja turystyczna Cieszyna. Nie-
stety, od lat wzgórze się nie zmie-
niało – chodniki się kruszą, latarnie 
zżera rdza, brakuje ławek... Dlatego 
władze Cieszyna postanowiły prze-
prowadzić rewitalizację wzgórza i 
uatrakcyjnić je. Razem z Czeskim 
Cieszynem urzędnicy napisali pro-
jekt „Revital Park 2010”, który za-

kłada rewitalizację wzgórza, pod-
zamcza, mostu Przyjaźni, rekon-
strukcję kawiarni Avion i remont 
Alei Masaryka. Unii Europejskiej 
projekt się spodobał. Nad Olzę tra-
fiło 4,6 mln euro.

Kawiarnia Avion w Czeskim 
Cieszynie już powstaje, teraz czas 
na cieszyńskie wzgórze. Prace wła-
śnie ruszyły. Obejmą remont na-
wierzchni podzamcza i alejek par-
kowych, przebudowę placu za zam-
kiem, gdzie powstanie skwerek z 
małą fontanną, a także wykonanie 
nowego oświetlenia parku i ilumi-
nacji zabytkowych budowli. Prze-
widziano też remont i nadbudowę 
części reliktów dawnej zabudowy 
zamkowej – bramy zamku górne-
go i muru przy wieży ostatecznej 
obrony. W całym parku przybędą 

też nowe ławki, kosze, donice, ba-
rierki, słupki, pojawi się nowy sys-
tem informacji turystycznej, a zie-
leń zostanie zagospodarowana od 
początku.

Władze Cieszyna nie są zbytnio 
szczęśliwe, że rewitalizacja Wzgó-
rza odbywała się będzie w trakcie 
sezonu turystycznego, bo dostęp do 
niektórych atrakcji zostanie utrud-
niony. – W zimie jednak takich prac 
nie można prowadzić – tłumaczy 
wiceburmistrz Cybulski. Ponieważ 
Wzgórze Zamkowe stanowi obszar 
zabytkowy, wszystkie prace będą 
przebiegały pod nadzorem arche-
ologa i konserwatora.

Prace remontowe na ulicy Zam-
kowej i moście Przyjaźni zaplano-
wano na przyszły rok.

(Gazetacodzienna.pl)

Zamiast asfaltu na alejkach pojawi się kostka brukowa. 
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Ruszył lifting 
Wzgórza Zamkowego

ZABÓJSTWO, SUMIENIE, KARA, CZYLI...

Sprawiedliwość 
po siedmiu latach
Nawet dożywocie grozi mieszkańcowi Cisownicy w powiecie cieszyńskim, 
który w listopadzie 2002 roku zabił ekspedientkę w hurtowni chemicznej 
przy ul. Liburnia w Cieszynie. Jego kompan może spędzić w więzieniu co 
najmniej trzy lata. Prokuratura Rejonowa w Cieszyna zakończyła właśnie 
śledztwo w jednej z najgłośniejszych spraw w ostatnich latach.

– Jednemu ze sprawców przedstawiliśmy zarzut zabójstwa w związku z 
rozbojem, drugi będzie odpowiadał za rozbój – powiedział „Głosowi Ludu” 
Andrzej Hołdys, prowadzący śledztwo.

Do tragicznego w skutkach zdarzenia doszło 20 listopada 2002 roku. Do 
hurtowni chemicznej wszedł zamaskowany mężczyzna. Zażądał od ekspe-
dientki pieniędzy. Kobieta nie zdążyła powiedzieć nawet słowa, gdy spraw-
ca oddał strzał. Kula przeszyła na wylot ekspedientkę, powodując ogromne 
obrażenia wewnętrzne. Kobieta zmarła dwa dni po napadzie. Prokuratura 
uznała, że mężczyźni – obaj mieszkają w Cisownicy – planując napad na 
sklep nie myśleli o użyciu broni, miała im służyć jako straszak.

– Współsprawca otrzymał zarzut rozboju, bo siedział w samochodzie i 
czekał na kompana. Nie przypuszczał, że ten odda strzał. Dlaczego tak się 
stało? Mogło to być spowodowane napięciem, stresem, a także stanem tech-
nicznym broni, która została przerobiona przez mężczyzn – dodał proku-
rator Hołdys.

Sprawcy przez kilka lat pozostawali na wolności. Tego, który strzelał, 
od początku gryzło sumienie. Świadomość popełnienia okropnej zbrodni 
z czasem stała się nie do zniesienia, dlatego sam zgłosił się na policję jesie-
nią ubiegłego roku. Już wkrótce w Bielsku-Białej rozpocznie się ich proces. 
Prokuratura skierowała do sądu akt oskarżenia. – Obaj przyznali się do wi-
ny. Ich zeznania nie pokrywają się ze sobą tylko, jeżeli chodzi o czyny zwią-
zane z przygotowaniem przestępstwa, a więc zakupem broni, a następnie 
jej przerobieniem – wyjaśnił Andrzej Hołdys.  (wot)
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Co nam zostaje? Kochać du-
żo, szybko, a przede wszyst-
kim zapewnić jak najlepszą 
opiekę i rehabilitację – mówi 
Czesława Grulich, mama 10-
-letniego Adasia cierpiącego 
na mukopolisacharydozę ty-
pu II. Takich dzieci, jak Adaś, 
jest w Polsce 40. Jest szansa, 
że od tego roku będą przyj-
mować leki.
Dziecko chore na anginę otrzymuje 
antybiotyk, syropy, środki na zbicie 
gorączki i po kilku dniach czuje się 
lepiej. Adaś Grulich z Bier w powie-
cie bielskim, który od kilku lat cho-
ruje na mukopolisacharydozę, do 
tej pory praktycznie nie przyjmo-
wał żadnych lekarstw.

Unijne leczenie 
od 2007 roku
– Nie leczyłam dziecka, bo nie mia-
łam czym. Dopiero w 2007 roku zo-
stał zarejestrowany w Unii Euro-
pejskiej specyfik. Musiały upłynąć 
kolejne lata, żeby państwo polskie 
refundowało leczenie tej choroby – 
przyznaje Czesława Grulich, mama 
chłopczyka.

Lekarze długo nie potrafili zdia-
gnozować choroby u dziecka. Za-
częło się od przykurczu rączek. Z 
ust medyków padały kolejne praw-
dopodobne schorzenia, dopiero po 
specjalistycznych testach potwier-
dzono, że jest to mukopolisachary-
doza typu II. To choroba genetycz-
na, która przypada średnio raz na 
42 tysiące urodzeń. Charakteryzu-
je się tym, że organizm nie rozkła-
da cukrów. Złogi cukrów osadzając 
się w organizmie uszkadzają wątro-
bę, trzustkę, śledzionę, serce i inne 
narządy. W Polsce na typ II choruje 
40 dzieci, w tym jedna dziewczyn-

ka, na typ VI – 3 dzieci, a z chorobą 
Pompego zmaga się 15 osób. – Nie 
ma dwóch jednakowych przypad-
ków. To nie jest przeziębienie czy 
grypa, których przebieg jest niemal 
identyczny u wszystkich pacjentów. 
W tej chorobie przebieg u jednych 

dzieci jest szybszy, u innych wolniej-
szy – dodaje pani Czesława i poka-
zuje folder wydany przez Stowarzy-
szenie Chorych na Mukopolisacha-
rydozę i Choroby Rzadkie. Nie trze-
ba czytać zadrukowanych szczelnie 
kartek, żeby przekonać się, jak cięż-

kie są to choroby. Wystarczy spoj-
rzeć na buzie małych dzieci i pod-
pisy pod zdjęcia: „Tomek 7 lat – nie 
żyje”, Artur 17 lat – nie żyje”, „Zu-
zia 3 lata – nie żyje”.

Miliony 
na ratowanie dzieci
Bożena Kotkowska, posłanka z Biel-
ska-Białej, tematem rzadkich cho-
rób zainteresowała opinię publicz-
ną w Polsce. Między innymi dzię-
ki jej staraniom Sejm przegłosował 
poprawkę do tegorocznego budże-
tu, która przewiduje wyasygnowa-
nie 22 milionów złotych na lecze-
nie rzadkich schorzeń.

– Kiedy zaczynałam zajmować 
się tą sprawą, nie mieściło mi się to 
w głowie. Nie potrafiłam zrozumieć, 
dlaczego państwo polskie jedne dzie-
ci leczy, a inne skazuje praktycznie 
na śmierć. Osoby z tymi schorzenia-
mi umierają przed osiągnięciem peł-
noletniości, na rękach matek, w ho-
spicjach – wspomina posłanka, któ-
ra debiutuje w Sejmie, a poruszyła 
jeden z trudniejszych tematów. Pó-
ki co nie jest do końca zadowolona, 
bo pieniądze dopiero są obiecane. 
Jak dodaje, będzie szczęśliwa, kiedy 
rozpocznie się leczenie ciężko cho-
rych dzieci. Dzięki medykamentom 
choroby nie będą postępować tak 
szybko, uda się wyszarpać dla każ-
dego malucha dłuższe życie.

– Na pewno czuję ulgę. Przez 
ostatnie lata zrobiłam wszystko, że-
by życie syna uczynić choć trochę 
bardziej znośne. Poruszyłam niebo 
i ziemię. To był czas szarpania się i 
wielu upokorzeń – nie ukrywa mam 
Adasia.

Czekając na leczenie
Adaś jest wesołym chłopczykiem. 
Wita się ze mną serdecznie, na dzień 
dobry wyciąga dłoń. Cały czas bawi 
się telefonem, przekonując mamę, 
że dzwoni tata. Chociaż jest niemiło-
sierny upał, zakłada kalosze, tłuma-
cząc to wyjściem do ogródka. – Te-
raz jedyne, co nam zostało, to uzbroić 
się w cierpliwość. Jak tylko wszelkie 
sprawy papierkowe zostaną załatwio-
ne, rozpoczniemy leczenie – dodaje 
pełna nadziei Czesława Grulich.

Stowarzyszenie skupia dzieci 
chore na 27 różnych schorzeń. Czte-
ry z nich – mukopolisacharydoza ty-
pu I, II (od niedawna), VI oraz cho-
roba Pompego są wpisane na listę 
leków refundowanych. Dzieci cier-
piące na inne choroby także czeka-
ją rozpaczliwie na pomoc.

TOMASZ WOLFF
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CZASAMI NA LECZENIE CIĘŻKO CHOREGO DZIECKA TRZEBA CZEKAĆ KILKA LAT

Kochać jak najwięcej

Tutaj znajdziesz pomoc
Stowarzyszenie Chorych na Mukopolisacharydozę i Choroby Rzadkie 
skupia ponad 200 członków. Można kontaktować się z nim za pośred-
nictwem telefonu +48 22 757 81 29, e-maila: tmatulka@wp.pl oraz strony 
internetowej www.mps-society.pl. Stowarzyszenie jest otwarte także na 
rodziców i dzieci spoza Polski, odbierało już telefony m.in. z Republiki 
Czeskiej.  (wot)
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Adaś Grulich ma 10 lat. Chociaż choruje od kilku lat, dopiero w tym roku rozpocznie się jego leczenie.

Młodzież kończąca w tym roku podstawów-
kę miała mieć bardziej komfortowe warunki 
wyboru szkoły średniej. Po raz pierwszy moż-
na było składać zgłoszenia do trzech szkół 
równocześnie. W praktyce dla wielu uczniów 
system ten był bardziej stresujący od do-
tychczasowego. Powód? Uczniowie z naj-
lepszymi wynikami zostali w pierwszej rundzie 
przyjęci do trzech szkół, ci z trochę gorszą 
średnią – do żadnej.
– Rodzice byli zaskoczeni i zrozpaczeni tym, że ich dzie-
ci, nawet ze średnią ok. 1,2-1,5, nie zostały przyjęte – 
mówi dyrektor Akademii Handlowej w Czeskim Cie-
szynie, Krystyna Bonček. Jej zdaniem, nowe zasady re-
krutacji są najgorszym systemem, jaki funkcjonował na 
przestrzeni lat. – Skomplikowana administracja, dużo 
wyższe koszty. Każdemu uczniowi, czy został przyjęty, 
czy nie, trzeba było wysłać decyzję listem poleconym. 
A ten kosztuje 38 koron. Tymczasem kandydatów było 
trzykrotnie więcej niż w poprzednich latach. 

Jeszcze teraz szkoły średnie nie mają do końca pew-
ności, że wszyscy uczniowie, którzy zostali przyjęci i 
złożyli tzw. karty zapisowe, naprawdę rozpoczną u 
nich we wrześniu edukację. – Według przepisów, każ-
dy rodzic może raz wycofać kartę zapisową, przy czym 
nie ma określonego terminu, do kiedy można to zrobić 

– wyjaśnia Stanislava Šmídová, kierownik wydziału za-
rządzania szkołami w Urzędzie Wojewódzkim. Ucznio-
wie, którzy nie zostali przyjęci do wybranych przez sie-
bie szkół, znajdą spis wolnych miejsc w szkołach śred-
nich na stronie internetowej województwa. – Infor-
macje te, przysyłane przez dyrekcje szkół, codziennie 
aktualizujemy – zapewnia Šmídová. 

W Akademii Handlowej jest jeszcze dziesięć wol-
nych miejsc w polskiej klasie. – W tej chwili mamy dwu-
dziestkę uczniów. Jest to wystarczająca liczba, by otwo-
rzyć w przyszłym roku pierwszą klasę – zapewnia Kry-
styna Bonček.

Gorsza jest sytuacja w Średniej Szkole Medycznej w 
Karwinie. Nie będzie tam mieszanej klasy czesko-pol-
skiej. Zgłosiło się za mało osób. – Najpierw było siedmiu 
polskich kandydatów, przyjęliśmy pięciu, a z tego tylko 
dwie osoby złożyły karty zapisowe – poinformowała na-
szą gazetę dyrektor placówki, Marcela Hluštíková. 

W Gimnazjum z Polskim Językiem Nauczania w 
Czeskim Cieszynie papiery złożyło 126 kandydatów. 
Sześciu nie zostało przyjętych. Z przyjętych 120 osta-
tecznie zdecydowało się na podjęcie nauki niespełna 
90. – W przyszłym roku otworzymy trzy klasy pierwsze 
– powiedziała dyrektor gimnazjum, Krystyna Herman. 
Podobnie jak w bieżącym roku szkolnym, nie będzie 
po wakacjach pierwszej klasy w karwińskiej filii gim-
nazjum. Tylko trzy osoby chciały podjąć tam naukę.

(dc)

TYLKO TRZY OSOBY CHCIAŁY ROZPOCZĄĆ NAUKĘ 
W KARWIŃSKIEJ FILII GIMNAZJUM

Polskie klasy pierwsze 
tylko w Czeskim Cieszynie
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Helena Sienkiewicz, 
Ośrodek KARTA
Wystawa „Pomosty” jest dla mnie kolejnym po-
twierdzeniem tego, że rzeczy w naszym życiu 
nie dzieją się przypadkowo, a splot zdarzeń i los 

kierują nas we 
właściwe miej-
sca i do konkret-
nych osób. Dzię-
ki trzyletniej 
pracy Ośrodka 
KARTA nad pro-
jektem „XX wiek 
na Zaolziu”, któ-
ry koordynował 
Grzegorz Gąsior, 
powstały m.in. 
publikacja „Za-
olzie. Polsko-cze-
ski spór o Śląsk 
Cieszyński 1918-
-2008” i wysta-
wa „Tożsamość. 
Zaolzie”, zreali-

zowana przez Zorka Project. Jednym z bohate-
rów ekspozycji prezentującej portrety i histo-
rie współczesnych mieszkańców Zaolzia, jest 
Marian Siedlaczek. Rozmowa z nim, w zimowe 
przedpołudnie w Karwinie-Frysztacie, w dzień 
po wernisażu w Śląskim Zamku Sztuki i Przed-
siębiorczości, stała się inspiracją do tego, by po-
kazać dokonania Zaolziańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego w Warszawie. Udało się. Pod 
kryjącym wiele treści tytułem „Pomosty” swoje 
fotografie prezentują w stolicy Roman Chmiel, 
Łukasz Ciachotny, Radomir Krygiel, David Pe-
ter, Marian Siedlaczek i Halina Sikora. Ich obec-
ność spowodowała uruchomienie ogromnego ła-
dunku dobrej energii, czegoś tak niezwykle po-
zytywnego, co pozwala wierzyć, że kolejne wy-
stawy tej grupy są przed nami. Z perspektywy 
krytyka sztuki i kuratora wystaw uważam, że 
wystawa „Pomosty” należy do najciekawszych 
w ramach V Warszawskiego Festiwalu Fotografii 
Artystycznej 2009. Sześciu artystów i tyle samo 
spojrzeń. Skoncentrowanej uwagi na wybranym 

motywie, bohaterze czy akcji. Ujmuje bezpre-
tensjonalność fotografii, róźnorodność tematów, 
która łączy naturalność i wysublimowanie, ruch 
i zastygnięcie, portret i akcja. Na pewno ekspozy-
cja prezentowana pod kuratelą Małgorzaty Czer-
nik tworzy świetny pomost do kolejnych działań 
i prezentacji. A prywatnie – jestem szczęśliwa z 
poznania artystów i ich twórczości. Mam wraże-
nie, że wszyscy odebraliśmy tę wystawę i czas jej 
towarzyszący, jako coś wyjątkowego.

Małgorzata Ewa Czernik, 
kurator wystawy
Ta wystawa powstała w ramach V Warszawskie-
go Festiwalu Fotografii Artystycznej, a inicja-
torką prezentacji była Helena Sienkiewicz, szef 
promocji Ośrod-
ka KARTA, któ-
ra jednocześnie 
dbała o dobrą 
aurę podczas po-
bytu naszych go-
ści w Warszawie. 
Otwarcie wysta-
wy zbiegło się z 
obchodami No-
cy Muzeów. Mo-
gliśmy wspólnie 
zwiedzać jedną 
z ciekawszych 
kamienic przy 
ulicy Lubelskiej 
30/32 na Pradze. 
Tworzy tam oko-
ło 50 artystów 
na kilku piętrach. Osobiście lubię takie wysta-
wy, gdzie artyści próbują nawiązać szczery nie-
wymuszony kontakt, a prawdziwa sztuka jest te-
matem rozważań, kiedy mieszają się jak w tyglu 
nasze poglądy i wychodzi z tego niezła kombi-
nacja artystyczna. Wystawa artystów z Zaolzia 
wzbogaciła Praskie Centrum Wystawowe o no-
we wartości poznawcze i cieszy się dużym uzna-
niem wśród zwiedzających. Do dzisiaj odwie-
dziło ją wiele praskich szkół, gości z miasta oraz 
przyjezdnych. Można ja oglądać do 7 czerwca.

Agata Szczuka, warszawianka 
pochodząca z Łomnej Dolnej
Wystawę „Pomosty” na pewno zapamiętam na 
zawsze. Wbrew pierwszym skojarzeniom, za-
olziańskim artystom nie chodziło o pokazanie 

pejzaży od Cie-
szyna po Mosty 
koło Jabłonko-
wa (aczkolwiek 
gros tam wła-
śnie zostało wy-
konanych), lecz 
o pokazanie, iż 
sztuką można 
pokonać wszel-
kie granice. Pa-
radoksalnie bo-
wiem, dziś, kie-
dy „mrówki” z 
c i e s z y ń s k i c h 

mostów nad Olzą biorą zasiłki, Zaolziaków i 
warszawiaków dzieli więcej niż kiedykolwiek. 
Świadectwem tego jest np. to, iż polscy gimna-
zjaliści nie marzą już o studiach w ojczyźnie (a 
może dla nich już tylko „ojczyźnie”?). Festiwale 
na granicy miast integrować – separują: Zaolzia-
cy generalnie nie wychodzą w trakcie ich trwa-
nia z gospód. Przykłady można by mnożyć w 
nieskończoność. Wystawa „Pomosty” zaprezen-
towała prace na poziomie nie warszawskim, ale 
wręcz światowym. Ujęcia codziennych sytuacji 
zwykłych ludzi były nad wyraz dobrze ocenio-
ne przez gości. Gospodarze, warszawscy artyści, 
oglądając eksponaty, bez cienia fałszu wyrażali 
uznanie i podziw na temat eksponatów, i z chę-
cią pozowali do zdjęć z Radegastem z Partyki w 
ręku. Okazało się, że Zaolziacy to najwspanialsi  
i przede wszystkim swoi ludzie, których Warsza-
wa żegnała z nieukrywanymi łzami. Człowiek 
zaś po długim czasie zapomniał o schizofrenii: 
jestem Zaolziaczką czy Warszawianką. Jestem  
po prostu Polką. Przyjazd ZTF był dla mnie oso-
bistym „pomostem” i bodźcem do rozmyślań o 
zanikaniu polskości na Zaolziu… A także do pła-
cenia członkowskiego, by pojechać na jesienny 
plener.  (kor)
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Na wystawie w Warszawie 
swoje zdjęcia prezentu-
ją: Halina Sikora, Roman 

Chmiel, Łukasz Ciahotny, Radomir 
Krygiel, David Peter i Marian Sie-
dlaczek. Ostatni z wymienionych, 
prezes ZTF, powiedział „Głoso-
wi”, że autorką pomysłu pokazania 
zdjęć zaolziańskich fotografików 
była Helena Sienkiewicz, kierow-
niczka działu promocji kwartalnika 
„Karta”. – Helena Sienkiewicz przy-
jechała do Cieszyna wraz z wysta-
wą „Tożsamość. Zaolzie” – wspomi-
na Siedlaczek. – Wówczas wręczy-
łem jej cały rocznik miesięcznika 
„Zwrot”. Pani Helenie spodobały się 
zamieszczone w nim zdjęcia. Zapro-
ponowała, że zorganizuje mi wysta-
wę w Warszawie. Odpowiedziałem, 
że nie dojrzałem jeszcze do wystawy 
indywidualnej i zaproponowałem 
prezentację prac kilku członków to-
warzystwa. Za dwa tygodnie otrzy-
maliśmy z Warszawy informację, że 
wystawa się odbędzie, i to w ramach 
tak prestiżowego festiwalu. Uwa-
żam, że ta zaolziańska świetnie wpi-

sała się w klimat tej fotograficznej 
imprezy, bo była ona w dużej mie-
rze poświęcona fotografii czeskiej. 
A zwłaszcza tzw. szkole opawskiej, 
skupionej wokół Instytutu Fotografii 
Twórczej w Opawie, jednego z naj-
bardziej renomowanych tego typu 
ośrodków w Europie Środkowej.

Ponieważ lokale w Praskim Cen-
trum Wystawowym pozwalały na 
wyeksponowanie tylko 30 plansz, 
na wystawie zaprezentowano prace 
tylko sześciorga Zaolziaków. Każ-
dy z nich zaprezentował pięć prac 
ze swoich serii fotograficznych, na 
przykład Halina Sikora prace z cy-
klu zdjęć pensjonariuszy ośrodka 
opieki społecznej, Radomir Krygiel 
z serii „kopalnianej”, Łukasz Ciahot-
ny – z „krakowsko-tramwajowej”.

– Wydaje mi się, że nasza wysta-
wa jako całość zadziałała bardzo 
mocno, ponieważ pokazała zarówno 
portret, jak i fotografię artystyczną, 
zarówno zdjęcia czarno-białe, jak i 
kolorowe. Pokazała różne podejścia 
do fotografii. To uderzenie wizual-
ne było dosyć mocne – mówi Siedla-

czek. – Cieszy nas też, że dzięki tej 
wystawie wielu ludzi mogło odkryć 
potencjał Zaolzia, przynajmniej jeśli 
chodzi o fotografię. Okazuje się, że 
absolutnie nie mamy się czego wsty-
dzić. Świat ułożony jest obecnie tak, 

że nie ma już podziału na centrum 
i prowincję. Trzeba się tylko umieć 
sprzedać. I mieć odrobinę szczęścia.

Marian Siedlaczek dodał, że 
kontakty, które zaolziańscy fotogra-
ficy nawiązali w Warszawie, będą 

procentować. – Mamy już wspólne 
plany dotyczące jesiennego plene-
ru ZTF, a na pewno zaistniejemy też 
podczas szóstej edycji warszawskie-
go festiwalu – zapewnił prezes.

JACEK SIKORA

»POMOSTY« W PRASKIM CENTRUM WYSTAWOWYM W WARSZAWIE

Zaolziańska fotografia w stolicy

Zaolziańscy fotograficy w Warszawie, przed siedzibą Ośrodka KARTA (od lewej) – w pierwszym rzędzie: Helena Sien-
kiewicz z Kwartalnika Karta (inicjatorka wystawy), Radomir Krygiel, Halina Sikora i Roman Chmiel; w drugim rzędzie: 
David Peter i Marian Siedlaczek.
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Zaolziańskie Towarzystwo Fotogra-
ficzne przygotowuje się już do je-
siennego pleneru. W tym roku od-
będzie się on na początku września, 
a bazą fotografików będzie tym ra-
zem Jabłonków. W ramach plene-
ru będzie też miał miejsce werni-
saż wystawy wybitnego czeskiego 
fotografika Jindřicha Štreita, który 
zaplanowano na 5 września. – Wy-
stawa odbędzie się w galerii Teatru 
Cieszyńskiego – powiedział nam 
prezes ZTF, Marian Siedlaczek. Jin-
dřich Štreit, z którym zaolziańscy 
fotograficy nawiązali kontakt dzię-
ki ks. Kazimierzowi Suchankowi, 
będzie współpracował z ZTF tak-
że w ramach innej inicjatywy. To-
warzystwo ogłosiło konkurs na sty-
pendium twórcze. – Członkowie na-
szej organizacji – bez względu na 
wiek – będą mogli zgłosić swoje pro-
jekty. Będzie je oceniać kapituła, na 
czele której stanie właśnie Jindřich 
Štreit. Autor najciekawszego pro-
jektu otrzyma od nas pieniądze, z 
których będzie mógł pokryć koszty 
związane z jego realizacją. Oprócz 
tego ZTF zorganizuje mu wystawę 
i wyda ekskluzywny katalog, album 
z wszystkimi zdjęciami z wystawy. 
Jeśli ten projekt stypendiów twór-
czych uda nam się kontynuować, 
za kilka lat będziemy mogli mieć 
w swoich biblioteczkach piękną se-
rię albumów zaolziańskich foto-
grafików. Uważamy, że ten projekt 
będzie motywujący zwłaszcza dla 
młodych twórców – stwierdził Sie-
dlaczek. Projekt będzie dofinanso-
wany przez Fundację Pomocy Pola-
kom na Wschodzie. (kor)

Stypendium 
nie tylko dla 

młodych

Jeszcze przez tydzień, do 7 czerwca, można w Warszawie – 
w Praskim Centrum Wystawowym na Pradze-Północ – oglą-
dać wystawę „Pomosty”, którą przygotowało Zaolziańskie 
Towarzystwo Fotograficzne (ZTF). Wystawa odbywa się w ra-
mach V Międzynarodowego Festiwalu Fotografii Artystycz-
nej, olbrzymiej imprezy odbywającej się w 30 różnych gale-
riach stolicy.

O wystawie ZTF nad Wisłą powiedziały:



– Na brak imprez nie może-
my narzekać, bo działa w 
naszym Kole pięć klubów 
i zespołów. Martwi nas tyl-
ko jedno – nie mamy jednej 
sztandarowej imprezy, któ-
ra od razu kojarzyłaby się lu-
dziom z Wędrynią – mówi Bo-
gusław Raszka, prezes MK 
PZKO w Wędryni.

Żeby spotkać się z członkami 
Miejscowego Koła Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego w Wę-
dryni, trzeba trochę się przejść. Bo 
z dworca kolejowego do siedziby 
wędryńskich pezetkaowców trzeba 
iść pod górkę przez jakieś 20 minut. 
A tą siedzibą jest Czytelnia, dawna 
Czytelnia Katolicka, którą wybudo-
wano w pobliżu kościoła katolickie-
go w latach 20. ubiegłego wieku. To 
tu skupiało się życie wędryńskich 
Polaków przed wojną. To tu działa-
ły najstarsze zespoły, które powsta-
ły już przed ponad 100 laty i do dziś 
działają przy Kole: zespół teatralny 
oraz „Gimnaści”. Własnością Koła 
jest Czytelnia od 2002 roku.

Czytelnia to nie tylko duża sala 
ze sceną, restauracją wynajmowa-
ną prywatnym firmom, ale przede 
wszystkim kilka mniejszych loka-
li, w których skupia się życie pezet-
kaowców. Gdy wchodzę do salki na 
półpiętrze, przy dużym stole siedzą 
już członkowie zarządu. Jest ich po-
nad dwudziestka. Rozmawiają o ak-
tualnych sprawach – co dzieje się w 
zespołach i klubach, w jakich impre-
zach gminnych koło weźmie udział. 
Przede wszystkim jednak wszyscy 
raz po raz spoglądają w kierunku 
kuchni, skąd docierają smakowite 
zapachy. Bo po zebraniu ma się od-
być spotkanie przy jajecznicy. Wia-
domo, niedługo Zielone Świątki.

Nie przeszkadzam obradującym. 
Siadam w lokalu obok. Po chwili za-
glądają kierownicy klubów i zespo-
łów, chcą się podzielić informacjami 
o ich działalności. Za chwilę słychać 
szurganie krzeseł. To znak, że teraz 

czas na kulinarną część spotkania. 
Niemniej prezes Bogusław Raszka, 
jego zastępca Karol Roszka i sekre-
tarz Bronisława Cienciała na chwilę 
rezygnują z jajecznicy. Trzeba prze-
cież porozmawiać o pracy koła.

Wędrynia to 
aż dwa Koła PZKO
Wędrynia to duża wieś, liczy aż 4150 
mieszkańców. Z tego Polacy tworzą 
35,5 proc. Członkami PZKO jest pra-
wie połowa z nich, około 740 osób. 
W kole skupionym wokół Czytelni 
jest ich zapisanych 585. – Bo Wędry-
nia ma dwa koła, z drugiej strony Ol-
zy działa jeszcze Koło Wędrynia-Za-
olzie, założone w 1954 roku, z wła-
snym Domem PZKO i 140 członkami 
– wyjaśnia Bronisława Cienciała. 

Prezes Bogusław Raszka, który 
jest zarazem zastępcą wójta Wędry-
ni, od razu dodaje, że koło w cen-
trum wsi powstało wcześniej, w li-
stopadzie 1947 r. Jego pierwszym 
prezesem był Adolf Pytlik. – Nasze 
koło jest bodajże największym na 
Zaolziu, obok Suchej Górnej – mó-
wi prezes. – Do tego jednym z najak-
tywniejszych. Przecież tu, w Czytel-
ni, nie ma tygodnia, żeby nie odby-
wała się jakaś impreza. W ramach 
Koła działają aż trzy kluby: młodzie-
ży, kobiet i seniora, a także zespół 
teatralny i gimnastycy. Martwi nas 
tylko jedno – że nie mamy jednej 
sztandarowej imprezy, która od ra-
zu kojarzyłaby się ludziom z Wędry-
nią.

Do najważniejszych imprez na-
leży Bal Ostatkowy. Na ten przy-
chodzi najwięcej ludzi, nie tylko 
pezetkaowców, nie tylko Polaków. 
Przychodzą zabawić się także Cze-
si, często spoza Wędryni. Bal to naj-
bardziej dochodowa impreza Koła. 

– Wprawdzie nie mamy sztanda-
rowej imprezy, ale praca skupia się 
wokół klubów i zespołów – mówi wi-
ceprezes Karol Roszka. – Może to 
nawet dobrze, bo niektóre koła zor-
ganizują jedną imprezę, a później 
przez cały rok śpią. U nas trzeba 
czasami trudno znaleźć wolny ter-
min na imprezę. Są spotkania klubo-
we, przedstawienia. Prezes Raszka 
dodaje, że poza tym koło jest współ-
organizatorem wielu gminnych im-
prez. – Niedługo, na przykład, odbę-

dzie się Wędryński Kotar – zawody 
rowerowe dla młodzieży do lat 18, w 
której uczestniczy około 150 cykli-
stów. To właśnie my troszczymy się 
o całe zaplecze tej imprezy. Tak sa-
mo jest podczas Wędryńskiego Kar-
nawału, który odbywa się w sierp-
niu. A takich imprez jest sporo. Tak 
samo co roku bierzemy udział w Go-
rolskim Święcie, gdzie mamy wła-
sną chatkę góralską, jako koło naj-
dalej oddalone od Jabłonkowa.

Czytelnia 
nareszcie własna
Czytelnia to duży gmach. Z wieloma 
lokalami i największą salą we wsi. 
Nic więc dziwnego, że chętnie orga-
nizują tu imprezy nie tylko pezetka-
owcy. To tu odbywają się wszystkie 
imprezy szkolne, rodzinne, a także 
organizacji społecznych. Czytelnia 
jest też miejscem sesji Rady Gminy, 
posiedzeń działających przy niej ko-
misji. To wszystko przynosi dochód, 
tak samo jak restauracja wynajmo-
wana prywatnej firmie.

– To jednak za mało, by utrzy-

mać ten ogromny budynek – mówi 
wiceprezes Roszka. – Sporo musi-
my co roku wykładać także na re-
monty. Roszka, który działa w Kole 
od 40 lat, wspomina, że za poprzed-
nich właścicieli Czytelnia niszczała. 
Najpierw, po wojnie, była nim gmi-
na Wędrynia, po przyłączeniu wsi 
do Trzyńca tamtejsza Miejska Ra-
da Narodowa, w końcu zaś wydział 
kultury Powiatowej Rady Narodo-
wej we Frydku-Mistku. – Wówczas 
nikt w Czytelnię nie zainwestował 
ani korony. Tylko nam, pezetkaow-
com na nim zależało, bo mieliśmy 
w Czytelni swój lokal. I harowaliśmy 
za darmo, w czynie społecznym.

Na szczęście, w roku 2002 właści-
cielem Czytelni stało się MK. Można 
się było wreszcie zabrać za niezbęd-
ne remonty. Odnowiono dach, kana-
lizację, wychodki i ogrzewanie, wy-
mieniono okna. Teraz przyszła kolej 
na remont wejścia do budynku, któ-
re zostanie przystosowane dla osób 
niepełnosprawnych. To wszystko 
sporo kosztuje. Jeden z etapów re-
montu dofinansowało Stowarzysze-

nie „Wspólnota Polska”, obecnie po-
maga pezetkaowcom gmina, która 
co roku przyznaje Kołu dotację na 
utrzymanie budynku.

Nie boją się o »narybek«
Członkowie zarządu cieszą się, że po 
krótkiej przerwie z przełomu tysiąc-
leci przed kilku laty wznowił dzia-
łalność Klub Młodych. Obecny je-
go prezes Daniel Szpyrc przejął pa-
łeczkę po swoim bracie, Bogdanie, 
wiceprezesem jest Andrzej Zemene 
– wnuk wiceprezesa Karola Roszki 
i syn skarbniczki Koła, Joli Zemene. 
W pracy Klubu udziela się też wscho-
dząca gwiazda pop Ewa Farna. Obec-
na na zebraniu zapewnia, że praca w 
Klubie sprawia jej sporo radości.

– Oczywiście, czasami na linii 
starzy-młodzi dochodzi do pewnych 
zgrzytów, ale wiadomo – problem 
generacyjny pojawia się w każdej ro-
dzinie – śmieje się Bogusław Rasz-
ka. – My jednak staramy się być bar-
dziej tolerancyjni, niż nasi ojcowie. 
Dobrze, że młodzież wnosi do życia 
Koła świeżość i uświadamia nam, że 
trzeba iść z duchem czasu. Proble-
mu z młodzieżą zatem nie ma.

Jest za to inny problem, na który 
zwracają uwagę wiceprezes Roszak 
i sekretarz Bronisława Cienciała. – 
Ludzie zamykają się w domach, sie-
dzą wciąż przy komputerach, przed 
telewizorem. Czasami trudno ich 
wyciągnąć na imprezę. Gdyby każ-
dy z członków przyszedł chociażby 
na jedną imprezę w roku, Czytelnia 
pękałaby bez przerwy w szwach. 
Czasami wydaje mi się, że członków 
naszego Koła można by podzielić na 
trzy grupy: pierwsza, najmniej licz-
na, działa aktywnie, druga – przy-
chodzi na imprezy, wreszcie trzecia 
to ludzie siedzący w domu, ale cią-
gle wszystko krytykujący.

Prezes Bogusław Raszka jest jed-
nak optymistą. – Nasze Koło dzia-
ła aktywnie, a ta działalność jest 
bardzo różnorodna. Musimy robić 
wszystko po to, żeby tę różnorod-
ność zachować, żeby utrzymywać 
tradycje i pozycję, jaką Koło zajmuje 
w życiu gminy. A co najważniejsze – 
nie musimy bać się o „narybek”, bo 
Klub Młodych działa. Będziemy mie-
li komu przekazać pałeczkę...

JACEK SIKORA

Życie Koła toczy się wokół Czytelni
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W wędryńskim MK PZKO, co jest chyba 
fenomenem, działa aż pięć klubów i ze-
społów. Ich kierownicy mówią krótko o 
ich działalności.

Anna Cuber, przewodnicząca Klubu Kobiet
Klub prowadzę od 
dwóch lat, funkcję 
objęłam po Hani 
Bujok. W kole po-
magamy na wszyst-
kich imprezach, bo 
troszczymy się o 
przygotowanie im-
prez od strony ku-
linarnej, przygoto-
wujemy też dania 
na Gorolski Święto. 
Możemy się pochwalić, że to my właśnie w 
tym roku – przed trzema tygodniami – zor-
ganizowałyśmy spotkanie wszystkich klubów 
kobiet z całego Zaolzia i gościłyśmy 140 na-
szych koleżanek. Spotykamy się regularnie 
co dwa tygodnie. Średnia wiekowa członkiń 
Klubu, który liczy 16 pań, jest coraz wyższa. 
Organizujemy ponadto wycieczki. W tym ro-
ku chcemy wyjechać do Łomnej Dolnej, by 
m.in. obejrzeć tamtejszą Izbę Regionalną. 
Nasz Klub ściśle współpracuje z Klubem Se-
niora i razem organizujemy spotkania.
Janusz Ondraszek, kierownik zespołu te-
atralnego
Nasz zespół liczy już ponad 100 lat, jubileusz 

100-lecia obchodzi-
liśmy w 2003 roku. 
Od tamtego czasu 
sporo się zmieni-
ło. Otrzymaliśmy 
na przykład pre-
zent od Stowarzy-
szenia „Wspólnota 
Polska” – reflekto-
ry. A zespół się tro-
chę odmłodził. Li-
czy obecnie około 
15 aktorów, ale jeśli potrzebujemy do spekta-
klu więcej osób, w naszym kole zawsze znaj-
dą się chętni do wystąpienia z nami. Przed-
stawienia wystawiamy w Czytelni raz w ro-
ku, zawsze na wiosnę, ale wyjeżdżamy też 
do innych kół PZKO. Staramy się grać sztuki 
ambitniejsze. Jeśli chodzi o plany, to wspól-
nie z Władysławem Kristenem chcemy przy-
gotować spektakl „Na jarmarku w Cieszynie”, 
który zaprezentujemy w Teatrze im. A. Mic-
kiewicza podczas obchodów 1200-lecia le-
gendarnego założenia Cieszyna
Stefan Kujawa, wiceprzewodniczący Klubu 
Seniora
Przewodniczącym seniorów jest Franciszek 
Szuścik, który teraz choruje. Zastępujemy go 
wspólnie z Janem Kubikiem i Tadeuszem Ra-
binem. Nasz Klub Seniora był pierwszym na 
Zaolziu, założył go nieżyjący już Józef Kasz-
per. Członkowie naszego Klubu spotykają się 

regularnie, zawsze 
w pierwszy wtorek 
miesiąca, tu, w Czy-
telni. Na spotkania 
uczęszcza około 30-
-40 osób. Zawsze 
zapraszamy jakie-
goś ciekawego pre-
legenta, a po wykła-
dzie dyskutujemy o 
wszystkich intere-
sujących nas tema-
tach, czasami pośpiewamy. Poza tym organi-
zujemy co roku dwie wycieczki autokarowe, 
w tym tygodniu na przykład wyjechaliśmy do 
Wisły i Istebnej.
Bohdan Ondraszek, kierownik zespołu 
„Gimnaści”
Nasz zespół jest o 
dwa lata młodszy 
od teatrzyku. Spo-
tykamy się regular-
nie co piątek, a wy-
stępów jest też spo-
ro – przynajmniej 
dziewięć w roku. W 
najbliższych dniach 
z a p r e z e n t u j e my 
się, na przykład, na 
Dniu Oszeldy w Nieborach, w Karwinie, ma-
my też zaplanowany wyjazd do Polski. Mar-
twi nas trochę fakt, że się starzejemy. Nary-

bek jest, ale z młodych ludzi trudno ustawić 
podstawę piramidy. Brakuje nam „filarów”, 
ludzi do dolnego rzędu, na którym barkach 
stoją młodsi gimnastycy. Obecnie musimy 
zacząć przygotowywać się do jubileuszu, w 
przyszłym roku będziemy obchodzić 105-le-
cie.
Daniel Szpyrc, prezes Klubu Młodych
Klub Młodych dzia-
łał w Wędryni za-
wsze, chociaż na 
przełomie tysiącle-
ci doszło do pewnej 
przerwy. Wznowił 
jednak działalność 
w 2002 roku, wów-
czas objął stanowi-
sko mój brat Bog-
dan. Po nim prze-
jąłem pałeczkę ja. 
Spotykamy się co piątek – oczywiście, jeśli 
koło nie organizuje w tym dniu jakiejś więk-
szej swoje imprezy. Sztandarową imprezą 
naszego Klubu jest Powitanie Wakacji, na 
które przychodzą nie tylko młodzi wędrynia-
nie, ale przyjeżdża też wielu naszych kole-
gów z gimnazjum i innych szkół średnich. W 
tym roku chcielibyśmy też urządzić Pożegna-
nie Wakacji, ale to będzie impreza na trochę 
mniejszą skalę. Oprócz tego współpracujemy 
z innymi klubami młodych, m.in. z Milikowa-
-Centrum. (kor)

SONDA

Członkowie zarządu MK PZKO Wędrynia, przedstawiciele sekcji i klubów. 
Stoją (od lewej): w pierwszym rzędzie – Urszula Nożka, Jola Zemene, Joasia 
Kowala, Beata Peprnik. Drugi rząd – Janina Hlávka, Anna Havle, Ewa Farna, 
Roman Kopeć, Bogusław Raszka, Mirosława Lasota. Trzeci rząd – Eugenia Bił-
ko, Andrzej Zemene,  Daniel Szpyrc, Bronisława Cienciała,  Krystyna Sztefan-
ková, Karol Roszka, Stanisław Samek. Ostatni rząd – Stefan Kujawa, Bohdan 
Ondraszek, Roman Szuścik, Janusz Ondraszek, Bogdan Niemiec.

W następnym sobotnim numerze 
zaprezentujemy Miejscowe Koło 
PZKO w Rzece. 
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Klasa 8: Dominik Adryan, Daniel Kiczmer, Marcel Michel, Daniel Pawlas, Adrian Świerczek, Magdalena Drobná, Kateřina Karolczyková, Ka-
rolína Kijonková, Maja Kufová, Karolína Lukoszová, Daria Schwarzová, Michaela Stanik, Sylwia Szarowská, Klaudie Szwejdová. Nieobecny 
Michał Wierzgoń.

Klasa 9: Jakub Bizoń, Jan Ćmok, Marcin Glac, Dominik Koch, Kamil Kršík, Marek Mikesz, Roman Owczarzy, Tomáš Owczarzy, Filip Szyma-
nik, Marian Schwarz, Adam Trombala, Denis Zeman, Anna Bangoura, Kateřina Brodová, Katarzyna Czerná, Weronika Chorzempová, Izabe-
la Morcinková, Krystyna Pekałová, Teresa Wałoszek, Nieobecna Katarzyna Gattnar.

PSP Karwina, klasy 8 i 9 Bronisław Jeleń

Jestem nauczycielem muzyki w 
Podstawowej Szkole Artystycznej 
w Karwinie. Uczę gry na skrzyp-
cach, altówce, kontrabasie, gita-
rze, swego czasu uczyłem też gry 
na fortepianie i akordeonie. Naj-
chętniej uczyłbym tylko gry na 
skrzypcach i altówce – bo to stu-
diowałem, ale dzisiaj mało jest 
dzieci zainteresowanych tymi in-
strumentami. Nauka gry na instru-
mentach smyczkowych wymaga 
wielkiej cierpliwości, której dzi-
siejszym dzieciom brakuje. Uczę 
też w filii PSA w Stonawie i dzię-
ki temu nawiązałem współpracę z 
zespołem „Dziecka ze Stonawy”, 
prowadzonym przez nauczyciel-
kę Wandę Grudzińską. Z uczniów 
lub absolwentów stonawskiej pol-
skiej szkoły, którzy są zarazem 
moimi wychowankami w klasie 
skrzypiec, stworzyłem kapelę to-
warzyszącą zespołowi. Jej człon-
kowie grają też w orkiestrze, którą 
mamy w szkole muzycznej w Kar-
winie. Mieszkam w Karwinie-Ra-
ju, mam żonę i dwoje dzieci. Syn 
Zbyszek pracuje w telewizji Polar, 
córka Grażyna jest studentką Uni-
wersytetu Śląskiego w Karwinie. 
Gram w zespole śpiewaczo-mu-
zycznym „Przyjaźń”. Moje hobby 
to głównie turystyka.  (dc)

Wiesław Szpak

Chociaż od 24 lat mieszkam w By-
strzycy, urodziłem się w 1950 roku 
w Orłowej-Łazach. Tam nie tyl-
ko uczęszczałem do podstawów-
ki, ale też zdawałem egzamin ma-
turalny. Bo to właśnie do Łazów 
przeniesione zostało z Orłowej-
-Obroków Gimnazjum Polskie im. 
J. Słowackiego. Po maturze, którą 
zdałem w 1968 roku, udałem się 
na studia teologiczne do Bratysła-
wy, gdzie studiowałem do 1973 ro-
ku (z tego jeden rok spędziłem w 
Chrześcijańskiej Akademii Teolo-
gicznej w Warszawie). Na Zaolzie 
powróciłem w 1976 roku jako pa-
stor Śląskiego Kościoła Ewange-
lickiego A.W. Służyłem w zborach 
w Czeskim Cieszynie, Nowym Bo-
guminie, Suchej Średniej i Ligotce 
Kameralnej. Po podziale Kościoła 
wybrałem ten, który obrał nazwę 
Luterański Kościół Ewangelicki 
A.W. Jestem jednym z dwóch pa-
storów bystrzyckiego zboru, a tak-
że zastępcą biskupa Jana Niedoby. 
Żona Zuzana jest pastorem zboru 
w Gródku, córka Katarzyna jest le-
karką w Pradze. Moje zaintereso-
wania to fotografia, muzyka, dobra 
książka. I życie społeczne.  (kor)
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KLASA 1: Stanislav Brachaczek, Dominik Gazur, Jeremiáš Macek, Jakub Nieslanik, Šimon Nieslanik, Teresa Nieslanik, Marcin Sochacki, Da-
vid Szotkowski, Michal Sztula. Nieobecna Anna Sikorová.
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Litery z pól ponumerowanych od 1 
do 25 utworzą rozwiązanie – przy-
słowie.

POZIOMO:
21. strój, odzienie
11. niejedno w menu
3. część telewizora
6. obszar, okolica
4. kciuk Hata

Rozwiązanie krzyżówki z 23 maja:
Poziomo: 1. SZKRAB 7. KLEPKA 10. URWISKO 11. SARONG 12. MAPNIK 13. AWOKA-
DO 14. KURANT 15. RORATY 16. TRISTAN 20. KAZANIE 23. REFLEKS 27. DUHAU 
28. ZWICKAU 29. WYTRYSK 30. KARWI 33. WISŁAWA SYZMBORSKA 40. ETIOPIA 
41. GANDHI 42. RUSŁAN 43. SPARDEK 47. FINANSE 50. GARŁACZ 54. LECZO 55. NO-
SIDŁO 56. ILUWIUM 57. TKACZ 58. ŁUPARKA 59. MSZALIK.
Pionowo: 2. ZGADULA 3. REOBAZA 4. BUGATTI 5. ZWŁOKI 6. ASFALT 7. KOMOR-
NE 8. ESPERAL 9. KWIATEK 17. REDUKAT 18. SCHERZO 19. ARUWIMI 20. KRZEW 
21. ZEISS 22. NOKIA 24. FUTRO 25. ERYKS 26. SEKTA 31. ASILA 32. WYPAD 34. INARI 
35. ŁYDKA 36. WEISS 37. BARKA 38. ROSÓŁ 39. KWARC 44. PELOTA 45. RUCZAJ 
46. EGOIZM 47. FINAŁ 48. NASYP 49. NADIR 51. RAUSZ 52. ARIEL 53. ZAMEK.

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka „Przewodnik Pas-

cala – Czechy”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 5. 6. br. o godz. 12.00. 
Nagrodę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty otrzymuje Otto 

Santarius z Orłowej-Obroków.

Właściciel gospody kozoł wyciepać 
klijynta, co społ przy stoliku.
– Tego ni mogę zrobić – mówi kel-
ner.
– To by było nieludzki.
– Cóż tak?
– Bo na polu czako jego baba.

� � �
Do sklepu przychodzi panoczek.
– Chciołbych kupić damską torebke.
– Żónie, czy jaką lepszą?

� � �
Snoci ci kierysi ukrod rower. Czy to 
prowda?
– Prowda; aji wiym, kiery to zrobił.
– Tóż czymu mu rowera nie odbie-
resz?
– Czakóm, aż se kupi nowe opóny.

� � �
– Dzisiejszej nocy tak mie zęby bola-
ły, żech oka nie zmrużył. Znosz tyn 
ból?
– Ni, jo na noc zęby wyciągóm.

� � �
Kareł i Józef poszli do gospody. Cosi 
zjedli i wypili. Jak wychodzili, Kareł 

doł szatniarzowi dziesięć złotych.
– Czyś ty zgupnył?!
– A czyś ty widzioł, jaki ón mi doł 
mantel?!

� � �

Kareł był na gónie. Ściepoł bóty, po-
wiesił na hoczku flinte i zwalił sie na 
łóżko.
– Ustrzeliłeś co? – spytała baba.
– Jasne.
– Kaj to je, w szpajsce?
– Ni, w szpitolu.

� � �

– Na kogo bydzie pan głosowoł w 
wyborach? – spytoł fryzjer klijynta.
– Na tego samego, co pan.
– Przeca pan nie wiy, na kogo by-
dym głosowoł!
– To prowda, ale pan mo w ręce 
brzytwe!

� � �
– Co robić; stracił sie nóm pies, a 
wszyscy go mómy strasznie radzi.
– Nejlepszy by było dać ogłoszyni do 
„Głosu”.
– Myślisz, że psy czytają gazety?

SZYFROGRAM

ALE HECA

NOWE CIACHO
Medeski Martin & Wood 
„Radiolarians 2” (2009)

Na nasz rynek dotarła najnow-
sza płyta jazzowych archeologów, 
amerykańskiej formacji Medeski 

Martin & Wood. Kapela istnieje już 
od 1991 roku i ma na swoim kon-
cie kilkanaście albumów – w tym 
czasie udało jej się uzyskać reputa-
cję prowokatorów i eksperymenta-
torów muzycznych, wplatających 
w jazzowe podkłady wątki funky, 
a nawet hiphopu. Ich twórczość 
jednak w zasadzie bardzo ortodok-
syjnie nawiązuje do tradycji jazzo-
wych, kapela przez dłuższy czas 
współpracowała ze słynnym gita-
rzystą Johnem Scofieldem.

Utwory nie odbiegają koncep-
cyjnie od tego, z czym fani zespo-
łu mogli się zapoznać w starszych 
nagraniach – wszystkie kompozy-
cje są instrumentalne, na instru-
mentarium składa się perkusja, 
bas/kontrabas oraz cała plejada 
elektrofonicznych instrumentów 
klawiszowych – oprócz markowe-
go już dźwięku organów Hammon-
da usłyszeć można pianina Fende-
ra, clavinety, mellotrony oraz garść 
analogowych syntezatorów, to 
wszystko przefiltrowane przez za-
stępy efektów gitarowych. Nagra-
nie bardzo wiernie oddaje nie tyl-
ko zdolności instrumentalne trój-
ki muzyków, ale też klimat koncer-
tów, które przepełnione są dzikimi 
improwizacjami, nieraz zapuszcza-
jącymi się na niełatwe tereny mu-
zyki arytmicznej i atonalnej. Do-
szło też jednak do kilku zmian – w 
porównaniu z pierwszą płytą trylo-
gii wiele utworów poprzetykanych 
jest mrocznymi, ciężkimi akcenta-
mi i dysharmonicznymi marszami 
po klawiaturach. Wiele kawałków 
(np. Padirecto czy też Baby, Let Me 
Follow You Down), stanowi powrót 
do najstarszej, czysto akustycznej 
ery zespołu.

Najnowszy krążek stanowi dru-
gą część specyficznej trylogii mu-
zycznej, której ostatnia płyta ukaże 
się za kilka miesięcy i która sama 
w sobie stanowi ciekawy ekspery-
ment. Kapela nie była zadowolona 
z faktu, że niektóre utwory nabie-
rają posmaku w trasie koncerto-
wej po nagraniu płyty, postanowi-
li więc odwrócić proces produkcyj-
ny. Muzycy komponują utwory na 
całą płytę, wyruszają z nowym ma-
teriałem na trasę koncertową, po 
powrocie nagrywają materiał i za-
siadają do pracy nad następnym al-
bumem. Niniejsza płyta została zre-

alizowana po zakończeniu trasy po 
południowo-wschodniej części Sta-
nów Zjednoczonych (pierwsza pły-
ta – Płn.-Wsch, trzecia płyta – Płn.- 
-Zach.).

Płyta jest trudniejsza w odsłu-
chu niż pierwszy krążek potrójnej 
edycji, mimo wszystko na pewno 
warto się z nią zapoznać. Kto po-
wiedział, że zawsze ma być łatwo. 

ZAOLZIE GRA
� DKS 2009 – sztandarowa impre-
za SMP w tym roku zmienia odro-
binę swoją formę. Koncerty odbę-
dą się w piątek 5. 8. w bystrzyckim 
parku, a zagra nydecka metalowa 
kapela Suffer Age, zaolziański chil-
lout rock – Blissten, oraz dwie zna-
czące formacje ruchu ska/punk – 
polski Plagiat 199 i czeski Sakum-
prásk. Początek imprezy o 18:00. 
W sobotę festiwal przenosi się do 
Cieszyna – od 13:00 w herbaciarni 
Laja na wzgórzu zamkowym odby-
wać się będzie wystawa fotografii 
Haliny Sikory, a następnie warszta-
ty bębniarskie i fireshow. Od 17.00 
rusza program w Dziupli – wysta-

wa obrazów Adama Lipowskiego, 
pokazy filmów amatorskich, wy-
stęp teatrzyku S.Z.K.A.P.A. oraz 
koncert Basi Bocek. 

� Charlie Straight – szykuje się 
duża impreza dla wszystkich fa-
nów zespołu, który bierze sztur-
mem czeską scenę muzyczną. 17 
czerwca o 19:30 odbędzie się w 
ostrawskim klubie Fabric chrzest 
pierwszej płyty kapeli – i już teraz 
wiadomo, że chodzi o historyczne, 
przełomowe wydarzenie dla całe-
go zaolziańskiego światka muzycz-
nego. Płyta ukazuje się nakładem 
jednej z największych wytwórni, 
jej producentami są Boris Carloff i 
Dušan Neuwirth (Tata Bojs, Kryštof 
i wiele innych). Charlie Straight ru-
sza jesienią na trasę z jedną z naj-
bardziej znanych czeskich kapel, 

w związku z czym na chrzcie poja-
wi się pewien nieoczekiwany gość. 
Wszystko to jednak tajemnica, któ-
rą rozszyfrują wyłącznie goście im-
prezy. 

KONCERTY
� Planet Festival (Tábor, 5. 6. – 
6. 6.) opublikował tegoroczny har-
monogram imprezy – fani muzy-
ki elektronicznej mogą się cieszyć 
na występy takich sław, jak Pendu-
lum, Transglobal Underground, Or-
bital czy Peter Bjorn and John.
� Oj, latka lecą. Problemy zdro-
wotne wokalisty Dave’a Gahana 
skomplikowały trasę koncertową 
zespołu Depeche Mode. Muzycy 
musieli odwołać następne występy 
– w Polsce, na Łotwie i na Litwie. 
Skoro depeszowcy ubierają się na 
czarno, to ciekawe, co założą na 
znak żałoby?
� Podobne problemy nie dają 
spać managerom Michaela Jackso-
na przygotowującego się do tour-
née, które całe odbędzie się w Lon-
dynie. Pierwszy koncert został już 
przesunięty o pięć dni, następne 
stoją pod znakiem zapytania. Miej-
my nadzieję, że go do lipca poskle-
jają.
� 7 czerwca przyjeżdża do Pragi 
kalifornijska formacja Papa Roach, 
legendarny już dziś zespół, który 
stał u kołyski stylu nu–metal.
� Deep Purple jeżdżą po Europie 
bez fenomenalnego, aczkolwiek 

lekko cholerycznego gitarzysty Rit-
chie Blackmore’a, jednak fani sta-
rego składu słynnej kapeli mogą 
zacierać ręce – małżeński projekt 
Blackmore’s Night zagra 3 lipca 
pod gołym niebem na zamku Sy-
chrov. 

No to już wiecie, czego słuchać 
i dokąd pójść, oddaję resztę dnia w 
Wasze ręce. Przyjdę Was pomęczyć 
za dwa tygodnie w PopArcie, aż do 
obrzydzenia filmowym. Do zoba-
czenia, do usłyszenia, do przeczy-
tania!

Wiem, że jest sobota i wszystko w was gra i śpiewa, pro-
szę się jednak wyłączyć, lub chociaż ściszyć – trzymacie 
w prawicy muzyczne wydanie Popartu, posłuchamy no-
wych rzeczy. Na początek coś świeżego:

56

Rubrykę przygotował:
DAREK JEDZOK

Do diagramów należy wpisać pary 
wyrazów o wspólnym określeniu. 
W nawiasach podano w kolejności 
alfabetycznej ich początkowe lite-
ry. Rozwiązanie – imię i nazwisko 
autora oraz treść jego aforyzmu – 
utworzą litery w oznaczonej kolum-
nie oraz z pól ponumerowanych od 
1 do 47.
1. potrawa mięsna (B, G)        
2. cierpienie, ból (U, Z)      
3. arbiter (R, S)       

4. kłopot, zmartwienie (F, T)      
5. maskotka, fetysz (A, T)      
6.  powierzchowność, 

prezencja (A, W)    
7. rozmiar, kształt (F, W)      
8. zbytek, komfort (L, P)      
9. bezsens, niedorzeczność (A, I)     
10. urywek, kawałek, część (F, U)     
11. krezus, magnat (B, P)      
12. cześć, poważanie (E, S)      
13. ceremoniał, obrzędowość (E, R)     
14. nakrycie głowy (C, T)

KRZYŻÓWKA
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� TVP 1 
5.45 Szczęśliwa karta 6.35 Europejskie 
safari 6.45 Smaki polskie 7.00 Dzień do-
bry w sobotę 7.30 Rok w ogrodzie 8.00 
Wiadomości 8.15 Przygody pana Micha-
ła 8.45 Pegaz 9.10 Ziarno 9.35 Siódme 
niebo 10.20 Piknik Naukowy 2009 - Na-
uka wśród gwiazd 10.30 Czterej pancer-
ni i pies (s.) 11.40 Cuda Wyspy Clipper-
tona - Wyspa głuptaków 12.20 Kuchnia 
z Okrasą 13.00 Wiadomości 13.10 Bao-
-bab, czyli zielono mi 13.45 Słoneczna 
aleja (film niem.) 15.15 Ojciec Mateusz 
(s.) 16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 300% normy (teletur-
niej) 18.00 Młodzi muszkieterowie (film 
kopr.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wia-
domości 20.00 Mistrzostwa Świata - 
Rajd Sardynii 20.20 Król Skorpion (film 
kopr.) 22.05 Czarny świt (film USA) 
23.55 Weekendowy magazyn filmowy 
0.25 El Padrino (film USA). 

� TVP 2 
5.50 Rodzina Leśniewskich 6.25 Spró-
bujmy razem 7.00 Magazyn Ligi Mi-
strzów 7.30 Poezja łączy ludzi 7.35 M 
jak miłość (s.) 8.30 Barwy szczęścia (s.) 
9.30 Zmiennicy 10.35 Zejść na psy 11.30 
Kulturalni 11.55 Magazyn Ekstraklasy - 
Szybka piłka 12.00 Port lotniczy 1975 
(film USA) 14.00 Familiada (teletur-
niej) 14.30 Złotopolscy (s.) 15.00 Sylwet-
ki tancerzy 15.05 Kocham cię, Polsko 
16.25 Uważaj na kioskarza 16.55 Święta 
wojna 17.25 Rajskie klimaty 17.50 Sło-
wo na niedzielę 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 19.00 Fort 20.00 Tan-
cerze Sylwetki 20.05 Hibernatus (film 
kopr.) 21.40 Kabaretowy Klub Kana-
powy - Grzegorz Halama 22.45 Wesele 
0.40 Droga do wolności (film kopr.) 2.40 
Smaczne go! Patrycja Kazadi. 

� TV KATOWICE 
5.56 Info poranek 7.45 Aktualności 
7.50 Kwiaty, ogrody 8.00 Pora na kultu-
rę 8.45 Cukierenka dziadka Benka 9.10 
Korespondent TVP o poranku 10.00 
Gość poranka 12.00 Reportaż TVP in-
fo 12.57 Dach nad głową 13.11 Sposób 
na zdrowie (mag.) 14.00 Oblicza armii 
15.00 Debata TVP info 16.01 Trudny ry-
nek 16.45 Aktualności 16.50 Tajemnice 
historii 18.00 Aktualności 18.45 Dzień 
Matki z TV Katowice 19.15 Patefon Ujka 
Ericha 19.35 Pora na kulturę 20.00 Miej-
sca przeklęte 21.00 Raport z Polski eks-
tra 23.30 Patrol 23.54 Grand Prix Szwe-
cji 0.49 Listy do PRL-u 0.56 Pegaz. 

� POLSAT 
6.15 Kapitan Flamingo 6.45 Yin Yang Yo 
(s.) 7.15 Gadżet i Gadżetinis (s. anim.) 
7.45 Action Man A.T.O.M. (s.) 8.15 Zagi-
nieni w San Francisco 10.15 Ewa gotuje 
10.45 South Beach 12.35 Monster Jam 
12.45 Czarodziejki (s.) 13.35 Monster 
Jam 13.45 Dom nie do poznania 14.45 
Się kręci 15.05 Monster Jam 15.15 So-
pot TOPtrendy Festiwal 2008 16.15 Gra 
wstępna (teleturniej) 17.15 Przygody 
Merlina (film bryt.) 18.15 Synowie 18.40 
Monster Jam 18.50 Wydarzenia 19.30 
Co nowego u Scooby’ego? 20.00 Jak oni 
śpiewają 22.05 Monster Jam 22.10 Z 
piekła rodem (film kopr.) 0.50 Nagroda 
gwarantowana 1.50 Tajemnice losu.

� TVC 1 
6.00 Złote rączki 6.15 Trojaczki 6.40 Se-
zamkowy angielski 7.10 Garfield i przy-
jaciele (s. anim.) 7.35 Tajemnica zamku 
Czarna Róża (s.) 7.55 W domu smaku-
je najlepiej 8.10 Tajemniczy ogród (film 
USA) 9.45 Baranek Shaun (s. anim.) 
10.00 Pogotowie kulinarne 10.30 Czar-
ny książę (film USA) 11.55 Dzień otwar-
tych drzwi TVC 12.00 Wiadomości 
12.05 Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.35 Spoty wyborcze 13.55 Królestwo 
dzikiej natury (cykl dok.) 14.20 Związki 
partnerskie, czyli podręcznik przeżycia 
(s.) 14.50 Doktor Martin (s.) 15.40 Swaci 
(film wł.) 17.15 Eksperyment (pr. cykl.) 
17.45 Całun dla słowika (s.) 18.40 Eu-
ropejskie pekseso 18.45 Wieczorynka 
18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 i Szan-
sy na Milion 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 20.00 Cuda natury (pr. 
roz.) 21.20 Tytani (film USA) 23.10 Wia-
domości, sport 23.20 Losowanie Szczę-

śliwej 10 i Szansy na milion 23.25 Dzi-
ki Bill (film USA) 1.00 Wersja ostatecz-
na (film kopr.) 2.30 13 komnata B. Na-
vrátila. 

� TVC 2 
6.00 Buty (dok.) 6.30 Wiadomości STV 
7.00 Na ratunek życiu 7.15 Muzyka liczb 
pierwszych (dok.) 7.50 Panorama 8.30 
Cudowna planeta: Tygrys (cykl dok.) 
9.25 Magazyn folklorystyczny 9.50 Na-
sza wieś (mag.) 10.10 Ta nasza kape-
la (pr. muz.) 10.40 Poszukiwania czasu 
utraconego (pr. cykl.) 11.00 Afrykańskie 
historie (dok.) 12.00 Port (mag.) 12.30 
Piątka w Pomarańczy (mag.) 12.55 Ga-
me Page (mag.) 13.20 Sabotaż (mag.) 
13.50 Green Day - Live (koncert) 14.50 
Gambrinus Liga (transmisja meczu pił-
ki nożnej) 17.05 Komety (dok.) 18.00 Te-
atr żyje! (mag.) 18.30 Kultura.cz (mag.) 
18.50 Film o filmie: Strażnik nr 47 19.05 
Między nurtami: Crescendo 20.00 Złote 
lata sześćdziesiąte 21.00 Arka pomyleń-
ców (film czes.) 22.45 Filmopolis (mag.) 
23.40 Echo Praskiej Wiosny 2009 23.50 
Noc z Andělem 1.20 Lounge Lizards 
(koncert) 2.15 Spotkali się... (pr. muz.) 
3.15 Klobouček (pr. muz.). 

� NOVA 
6.25 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.50 Baby 
Looney Tunes (s. anim.) 7.15 Rodzina Pi-
ratów (s. anim.) 7.45 Admirał Bańka ata-
kuje (s. anim.) 8.15 Czarodziejki (s.) 9.10 
As (lista przeb.) 10.25 Mali agenci 3D: 
Trójwymiarowy odjazd (film USA) 12.00 
Dzwońcie do TV Nova 12.30 Dzieci na 
zlecenie (film czes.) 14.00 Atak wron 
(film niem.) 15.55 Jáchyme, hoď ho do 
stroje (film czes.) 17.55 Przysmaki Babi-
cy (mag. kul.) 18.30 Przyprawy (mag.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Taxi 3 (film fr.) 21.45 Wojna 
Harta (film USA) 0.05 Komandosi (film 
USA) 2.05 Dzwońcie do TV Nova. 

� PRIMA 
6.00 Party z kucharzem 6.30 Kocia ban-
da (s. anim.) 7.00 X-Men: Początek (s. 
anim.) 7.25 Oggy i karaluchy (s. anim.) 
7.35 Tom & Jerry (s. anim.) 8.00 Bajer z 
Bel-Air (s.) 8.25 Przyjaciele (s.) 8.55 Sa-
lon samochodowy 9.50 Nieustraszony 
(s.) 10.50 Rewir Wolffa (s.) 11.50 Nego-
cjatorzy (s.) 12.45 Columbo (s.) 14.35 
Panna młoda w żałobie (film USA) 16.40 
Port lotniczy ’79 (film USA) 18.55 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 19.35 
Przyjaciele (s.) 20.00 Bridget Jones: W 
pogoni za rozumem (film kopr.) 22.20 
Kuloodporni (film USA) 0.05 Przeboje i 
podboje (film USA-br.) 2.05 Zadzwoń do 
jasnowidza. 

NIEDZIELA 31 MAJA  

� TVP 1 
5.45 Szczęśliwa karta 6.35 Europejskie 
safari - Modliszka 6.40 Domowy front 
7.00 Transmisja mszy św. z Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia w Krakowie-
-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 8.30 Świn-
ka Peppa 8.40 Domisie (dla dzieci)) 9.10 
Teleranek 9.35 Gwiezdne wojny - Woj-
ny klonów 10.05 Gdzie jest Nemo? (film 
USA) 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Regina Coeli 12.15 Między ziemią 
a niebem 13.00 Wiadomości 13.20 Ran-
czo (s.) 14.15 Strażnicy nieba (film kopr.) 
15.55 Aliya Daha, czyli słoniu, idź! 16.20 
Duchem ciosany 17.00 Teleexpress 17.20 
Doręczyciel (s.) 18.10 Jaka to melodia? 
wydanie specjalne 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.00 Mistrzostwa 
Świata - Rajd Sardynii 20.20 Sześć dni, 
siedem nocy (film USA) 22.15 Kiedy po-
jawią się dziewczyny? (film włoski) 0.05 
The Company (film kopr.). 

� TVP 2 
5.40 Złotopolscy (s.) 6.40 Ostoja 7.15 
Festiwal Piosenki Zaczarowanej 7.20 
M jak miłość (s.) 8.15 Barwy szczęścia 
(s.) 9.25 Zacisze gwiazd - Maciej Kurza-
jewski i Paulina Smaszcz-Kurzajewska 
10.00 Wojciech Cejrowski boso przez 
świat 10.30 Sylwetki tancerzy 10.35 
Podniebni drapieżcy 11.40 Makłowicz 
w podróży - Portugalia 12.10 Magazyn 
Ekstraklasy - Szybka piłka 12.15 Dobo-
rowa jednostka 13.50 Sylwetki tance-
rzy 14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Złotopolscy (s.) 15.05 Szansa na Sukces 

16.05 Na dobre i na złe 17.05 Dzieciaki 
górą (teleturniej) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 19.05 Tak to leciało! 
20.00 Sylwetki tancerzy 20.05 Magazyn 
Ekstraklasy - Szybka piłka 21.05 Wróg 
publiczny (film USA) 23.20 Na imię mi 
Earl 23.45 Kocham kino - 49. Krakowski 
Festiwal Filmowy 0.15 Telewizyjne Wia-
domości Literackie 0.50 Rozdroże Cafe. 

� TV KATOWICE 
6.24 Transporter 6.46 Integracja 7.02 
Wierzę, wątpię, szukam 7.45 Aktual-
ności 7.50 Śląski koncert życzeń 8.45 
Śląska lista przebojów 9.00 Świato-
wiec 10.00 Antysalon Ziemkiewicza 
10.30 Serwis info 10.52 Debata TVP in-
fo 12.00 Telewizja objazdowa 13.00 Te-
leplotki 14.02 Telewizyjny klub seniora 
15.00 Reportaże z prawdziwego zdarze-
nia 15.15 Globalna wioska 16.00 Sprint 
przez historię Przemysława Babiarza 
16.45 Aktualności 16.50 W poszukiwa-
niu drogi 18.00 Aktualności 20.51 Mło-
dzież kontra 23.00 Sportowa niedziela 
23.58 Transporter 0.24 Światowiec 0.49 
Listy do PRL-u 1.17 Antysalon Ziemkie-
wicza 1.42 Miejsca przeklęte. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Pokemon (s. anim.) 7.15 Power Rangers 
(s.) 8.15 Co nowego u Scooby’ego? 09.15 
Łabędzie nutki 10.45 Rekin i Lava. Przy-
goda w 3D 12.35 Pogromcy duchów II 
(film USA) 14.45 Najśmieszniejsze mo-
menty świata 15.45 Komedia roman-
tyczna 17.45 Rodzina zastępcza 18.50 
Wydarzenia 19.30 Co nowego u Sco-
oby’ego? 20.00 CSI: Kryminalne zagad-
ki Nowego Jorku (s.) 21.00 Wzór 22.05 
Kości (s.) 23.05 W cieniu śmierci (film 
USA) 1.15 Magazyn sportowy. 

� TVC 1 
6.00 Liška Bystrouška 6.20 Ferda (s. 
anim.) 6.45 Trojaczki 7.15 Poranek z 
Dadą (program dla dzieci) 7.30 Boisko 
7 (program dla dzieci) 9.45 Kalenda-
rium 10.00 Kamera na szlaku (cykl 
dok.) 10.30 Obiektyw (mag.) 10.55 Słyn-
ne historie zbójeckie (s.) 12.00 Pytania 
V. Moravca (pr. dys.) 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Bajka 14.10 Magazyn religij-
ny 14.35 Magazyn chrześcijański 14.45 
Słowo na niedzielę 14.55 Zła krew (s.) 
16.10 Pałace 1. Republiki wzdłuż Wełta-
wy (dok.) 16.30 Moja rodzina (s.) 17.00 
Europejska instrukcja obsługi (pr. cykl.) 
17.20 TVC (mag.) 17.35 Retro (mag.) 
18.05 Powrót Arabeli (s.) 18.35 Śpie-
wanki 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 i Szansy na mi-
lion 19.00 Wiadomości, sport, progno-
za pogody 19.55 Losowanie Sportki i 
Szansy 20.00 Wszystkiego najlepszego! 
(film czes.) 21.40 168 godzin 22.10 Wia-
domości, sport 22.20 Losowanie Sport-
ki i Szansy 22.30 Franck Keller (s.) 0.10 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 0.15 Huff (s.) 2.05 Świat sztuki 
(cykl dok.). 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.15 City Folk - 
Helsinki, 2006 7.50 Panorama 8.30 Cze-
chosłowacki Tygodnik Filmowy 8.40 
Filmopolis (mag.) 9.30 Świat książek 
(mag.) 10.00 Transmisja prawosławnej 
mszy św. 11.10 Czy je zechcecie? 11.15 
Film 2009 (mag.) 11.45 Po powierzch-
ni: Kolor 12.05 Wiktor Wielki (teatr TV) 
13.10 Z dzieł czeskich mistrzów muzyki 
13.30 Mity i fakty historii: Sfinks odarty 
z tajemnic (cykl dok.) 14.25 Terra musi-
ca (mag.) 15.10 Świat sztuki (cykl dok.) 
16.05 Poświęcenie (cykl dok.) 16.35 
Trzech panów w łódce (film br.) 18.10 
Skarby świata (cykl dok.) 18.30 Kultura.
cz (mag.) 18.55 Simpsonowie (s. anim.) 
19.15 Symfonia myśliwska (J. Haydn) 
19.45 J. Haydn: Sonata C dur nr 60 20.00 
Wieczór na temat: Kult jednostki 22.00 
Proces H: Dzień pierwszy 22.55 Wszyst-
kie niewidzialne dzieci (film kopr.) 1.00 
Enrico Rava Quintet (koncert) 2.00 Cu-
da natury. 

� NOVA 
5.45 Królestwo surykatek (s. dok.) 6.10 
Leśni koledzy (s. anim.) 6.45 Bolek i Lo-
lek (s. anim.) 7.10 Baby Looney Tunes (s. 
anim.) 7.35 Rodzina Piratów (s. anim.) 
8.05 Pan Tau (film czes.) 9.55 Jane Doe: 
Pamiętam dobrze (film USA) 11.35 Śla-

dami krwi (film czes.) 13.30 Moto GP: 
Grand Prix Włochy (transmisja) 15.05 
Pop Corn TV 15.30 Miłość z pasażu 
(film czes.) 17.00 Popołudniowe wia-
domości, sport, prognoza pogody 17.30 
Dwóch i pół (s.) 17.55 Poradnik domo-
wy 18.50 Judo obywatelskie (pr. publ.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Mężczyzna idealny (film 
czes.) 22.05 Odłamki 22.35 Mr. GS (talk 
show) 23.05 Zabójcza głębia (film USA) 
0.50 CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 1.55 Odłamki 2.20 Program rozryw-
kowy. 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 6.35 
X-Men: Początek (s. anim.) 7.00 Pinky i 
Mózg (s. anim.) 7.25 Oggy i karaluchy 
(s. anim.) 7.35 Tom & Jerry (s. anim.) 
8.00 Przyjaciele (s.) 8.25 Świat ogarnię-
ty wojną (s. dok.) 9.30 Świat 2009 (mag.) 
10.05 Popeye Doyle (film USA) 11.55 
Receptariusz prima pomysłów 13.00 
Partia (pr. dys.) 14.10 W swoim rodza-
ju (film USA) 16.00 Columbo (s.) 18.00 
Jak zbudować dom 18.55 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 19.35 Przyja-
ciele (s.) 20.00 Morderstwa w Midso-
mer (s.) 22.05 Bezprawie (film USA) 
0.45 Maska małpy (film kopr.) 2.20 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

PONIEDZIAŁEK 1 CZERWCA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon 
PRL 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans 
po ósmej 8.35 Dzień Dziecka z Jedyn-
ką TVP 9.00 Budzik (dla dzieci) 9.30 
Wesołe łotrzyki 9.55 Kiddo supercię-
żarówka 11.20 Dzień Dziecka z Jedyn-
ką TVP 12.00 Wiadomości 12.10 Agro-
biznes 12.25 Taki pomysł 12.40 Pleba-
nia (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Lang Team 
Grand Prix MTB w Nałęczowie 13.50 Ja-
ka to melodia? wydanie specjalne 15.00 
Wiadomości 15.15 Ty decydujesz 15.30 
Moda na sukces (s.) 16.20 Karty na stół 
wybory europejskie 17.00 Teleexpress 
17.20 Rozmowa Jedynki 17.30 Klan 
(s.) 18.00 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.25 Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.00 Mistrzostwa 
Świata - Rajd Sardynii 20.15 Wojowni-
cze żółwie ninja 21.50 Audycje komite-
tów wyborczych 22.55 Megaloteria - lo-
sowanie miesiąca 23.10 Wielka włóczę-
ga (film franc.) 1.20 Kojak. 

� TVP 2 
6.00 Złotopolscy (s.) 6.30 Bodzio, mały 
helikopter 7.15 Przystanek praca 7.35 
M jak miłość (s.) 8.30 Pytanie na śnia-
danie 10.40 Przygody Tarzana (s.) 11.15 
Nowe przygody Flippera (s.) 12.00 Ma-
gnum 13.00 Anna Dymna spotkajmy 
się 13.30 Znaki czasu 13.50 M.A.S.H. 
(s.) 14.20 Magazyn Ekstraklasy - Szyb-
ka piłka 14.25 Na dobre i na złe 15.25 
Fort Boyard - Jan Wieczorkowski 16.20 
Córki McLeoda (s.) 17.15 Audycje ko-
mitetów wyborczych 18.00 Program lo-
kalny 18.30 Panorama 19.05 Koło for-
tuny 19.35 Uważaj na kioskarza 20.05 
Barwy szczęścia 20.40 M jak miłość (s.) 
21.40 Tomasz Lis na żywo 22.45 Krymi-
nalne zagadki Las Vegas (s.) 0.30 Papie-
ski reporter - Film o Marku Skwarnic-
kim 1.10 Jezu ufam Tobie - Recital Ewy 
Urygi. 

� TV KATOWICE 
5.56 Info poranek 7.00 Audycje komite-
tów wyborczych 7.45 Aktualności 7.50 
TV Katowice poleca 8.01 Gość poran-
ka 8.45 Tygodnik regionalny 9.09 Kore-
spondent TVP o poranku 10.00 Gość po-
ranka 10.15 Biznes otwarcie dnia 11.15 
Serwis kulturalny 12.15 Biznes 13.10 
Raport z Polski 14.15 Biznes 16.00 Roz-
mowa dnia 16.15 Biznes 16.45 Aktualno-
ści 16.50 Historia zapisana w lesie 17.00 
TV Katowice poleca 17.10 TV Katowice 
zaprasza 18.00 Aktualności 18.45 Tygo-
dnik regionalny 19.00 Wybory do Parla-
mentu Europejskiego - audycje komite-
tów wyborczych 19.35 To brzmi... 19.55 
TV Katowice zaprasza 20.10 Minęła 20-
-ta 21.07 Telekurier bliżej ciebie 22.15 
Plus minus 0.00 Uzależnienie - Rozmo-
wa z dr Norą Volkow 0.26 Kobieta w 
świecie przemocy 0.51 Wokół toru 1.18 
Minęła 20-ta.  

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.00 
Żar młodości (s.) 7.10 Wielka wygra-
na (teleturniej) 7.55 Jak oni śpiewają - 
Dzień Dziecka 10.05 Miodowe lata (s.) 
11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 11.30 
Samo życie 12.00 Dzień kangura 13.00 
Tajemniczy element (film kopr.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Świat według 
Kiepskich (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 
Interwencja (mag.) 16.30 Malanowski 
i Partnerzy (s.) 17.00 Ostry dyżur 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Samo życie 20.05 Dzieciak 22.25 
Synalek (film USA) 0.10 Fala zbrodni 
1.10 Nagroda gwarantowana. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Świat Elmo (pr. dla 
dzieci) 9.00 Zła krew (s.) 10.20 Moja 
rodzina (s.) 10.50 Intruzi z nieba (dok.) 
11.40 Film o filmie 12.00 Wiadomości 
12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 Spo-
ty wyborcze 14.45 Doktor Quinn (s.) 
15.30 Simpsonowie (s. anim.) 15.50 
Kwiz show dla dzieci 16.15 Tajemni-
ce Toma Wizarda 16.30 Zaczarowane 
przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Chło-
paki w akcji (mag. kul.) 17.55 Progno-
za pogody 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 20.00 Strażnik dusz (s.) 21.00 
Podróż po... (cykl dok.) 21.30 Reporte-
rzy TVC 22.10 Tajne akcje STB (cykl. 
dok.) 22.30 Desperaci (film USA) 0.15 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 0.20 Polityczne spektrum 0.50 
Seks w wielkim mieście (s.) 1.20 Ro-
dzina i ja 1.40 Wiadomości regionalne 
2.55 Regiony TVC24. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Klucz (mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 Eu-
ropa dziś (mag.) 10.25 Kultura.cz (mag.) 
11.10 TVC 11.35 Za szkołę 12.00 Gusta 
i guściki (mag.) 12.25 Białe owce (pr. 
publ.) 12.45 Dziecięce pogotowie w ak-
cji 13.00 Pogoda w różnych częściach 
świata (dok.) 13.15 Le petit gnome (j. fr. 
dla dzieci) 13.35 Tajemniczy ogród (film 
USA) 15.15 Komety (dok.) 16.05 Przy-
gody nauki i techniki 16.35 Auto Mo-
to Styl (mag.) 17.05 Skarby świata (cykl 
dok.) 17.20 Pan Ibrahim i kwiaty Kora-
nu (film fr.) 18.55 Wiadomości w języ-
ku migowym 19.05 Sabotaż (mag.) 19.30 
Musicblok (mag.) 20.00 Zastępca Hitle-
ra (dok.) 20.55 Nieznani bohaterowie 
(pr. cykl.) 21.25 Proces H: Dzień drugi 
22.30 Wydarzenia, komentarze 23.20 Q 
(mag.) 23.50 Film point (opow. filmowe) 
0.50 Obietnica (film kopr.) 2.20 Świat 
książek (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zorro: 
Miecz i róża (s.) 9.30 Najdłuższy lot (film 
USA-austral.) 11.10 Tescoma ze sma-
kiem (mag.) 11.30 Bez śladu (s.) 12.25 
Komisarz Rex (s.) 13.15 Lenssen i spół-
ka (s.) 13.45 Świat według Bundych (s.) 
14.15 Kobra 11 (s.) 15.10 Gwiezdne wro-
ta (s.) 16.05 Las Vegas: Casino (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, pogo-
da 17.35 Wzór (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 O 
zwierzętach i ludziach (s.) 21.00 Week-
end (mag.) 21.40 Dr House (s.) 22.35 W 
rytmie hip-hopu (film USA) 0.45 4400 
(s.) 1.30 Do-Re-Mi. 

� PRIMA 
6.35 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.35 Re-
ba (s.) 8.00 Przyjaciele (s.) 8.25 M.A.S.H. 
(s.) 9.00 Renegat (s.) 10.00 Sprawa dla 
Sam (s.) 11.00 To morderstwo, napisa-
ła (s.) 12.00 Jordan (s.) 12.50 Reba (s.) 
13.20 Sabrina, nastoletnia czarownica 
(s.) 13.50 Czarodziejki (s.) 14.50 Gotowe 
na wszystko (s.) 15.45 Big Ben (s.) 17.40 
Wiadomości regionalne 18.00 5 kontra 
5 (kwiz show) 18.55 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 19.35 Przyjaciele (s.) 
20.00 Waga ciężka 21.20 Tylko prawda 
22.25 Bliżej (s.) 23.25 Saving Grace (s.) 
0.15 Policja kryminalna Kolonia (s.) 1.10 
Zadzwoń do jasnowidza 2.55 W imię 
prawa. 



CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Kung fu 
panda (30, 31, godz. 15.30); Wy-
znania zakupoholiczki (30-1, godz. 
17.45); Anioły i demony (30-1, 
godz. 20.00); KARWINA – Ex: Żo-
na astronauty (30, 31, godz. 19.00); 
HAWIERZÓW – Centrum: Klub 
Winx (30-1, godz. 15.30); Ślubne 
wojny (30-1, godz. 17.45); Piątek 13-
-go (30-1, godz. 20.00); TRZYNIEC 
– Kosmos: Na strychu (30, 31, godz. 
17.30); Ślubne wojny (30, 31, godz. 
20.00); BYSTRZYCA: Kdo pak by 
se vlka bál (30, godz. 19.00); JA-
BŁONKÓW: Wróg publiczny nu-
mer jeden (30, godz. 17.00, 19.30); 
CZ. CIESZYN – Central: Potwory 
kontra obcy (30, 31, godz. 17.00); 
Strażnicy (30, 31, godz. 19.00); Wąt-
pliwość (30, 31, godz. 17.00); CIE-
SZYN – Piast: Lato Muminków 

(30-1, godz. 15.00); Hannah Monta-
na (30-1, godz. 16.45, 18.45); Dzień, 
w którym zatrzymała się ziemia 
(30-1, godz. 20.45).

CO NA ANTENIE
POLSKIE AUDYCJE: nie: 31. 5. 
godz. 18.30 „Książka na orbicie cza-
su” – Zaproszenie na II Międzyna-
rodowy Festiwal Czytania nad Ol-
zą. Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.

CO W TERENIE
BYSTRZYCA – Klub Seniora i Klub 
Kobiet przy PZKO zaprasza 3. 6. o 
godz. 16.00 na smażenie jajecznicy 
do Domu PZKO. Zabrać jajka i sło-
ninę.
ŁYŻBICE-WIEŚ – MK PZKO zapra-
sza 7. 6. o godz. 14.00 na tradycyj-
ne smażenie jajecznicy do ogrodu 
Anny Sabelowej. Prosimy zabrać 
jajka i kiełbaskę, resztę załatwiają 
organizatorzy. W ramach spotkania 
odbędzie się konkurs w strzelaniu 

z pistoletu pneumatycznego, któ-
ry organizacyjnie zabezpieczy Jan 
Walica. W razie fatalnej pogody im-
preza odbędzie się w świetlicy MK 
PZKO.
PTM – Zapraszamy na kolejne spo-
tkanie 5. 6. o godz. 19.00 do Domu 
PZKO w Orłowej-Porębie. Program: 
prof. Igor Gościński, PTL Kraków 
– Wspomnienie o prof. Adamie Ku-
nickim (uczniu Gimnazjum J. Sło-
wackiego, założycielu polskiej neu-
rochirurgii).
PTTS „BŚ” – Zarząd „BŚ” ogłasza 
konkurs fotograficzny na najcie-
kawsze zdjęcie z tegorocznego se-
zonu turystycznego. Zdjęcia prosi-
my nadsyłać w 2 kategoriach: „Gó-
ry i przyroda” oraz „Góry i ludzie”. 
Fotografie przesyłać pod adresem: 
Halina Twardzik, Komeńskiego 13, 
73701 Cz. Cieszyn w liczbie maks. 
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Kamieniarstwo WRZOS
MAMY NAJLEPSZĄ OFERTĘ 

Zdobywca I miejsca w ogólnopolskim konkursie 

na najładniejszy nagrobek roku

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
Przyjeżdżamy także do klienta

Siedziba firmy:

Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,  +48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4

3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej

KAMIENIARSTWO
»» O B E L I S KO B E L I S K ««

43–419 Hażlach k. Cieszyna
ul. Jastrzębska 1

Nasz przedstawiciel handlowy 
jest do Państwa dyspozycji

Mirosław Hołubek

tel. 776 296 099 

lub 0048 516 193 726

www.obelisk.com.pl
Przyjazd do klienta z pełną ofertą 

obmiar, projekty, wyceny 
oraz wszelkie konsultacje są

BEZPŁATNE
Prowadzimy pełną dokumentację 

przeprowadzanych prac.

Szanowni Państwo, przed dokonaniem 
wyboru poznajcie naszą ofertę.

Serdecznie zapraszamy!
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ŻYCZENIA

Remonty płaskich dachów, balkony, 

tarasy z papy termozgrzewalnej.

Firma „NEW SYSTEM DACH“ – Cieszyn, 
ul. Brożka 13/1; tel.: +48 601 532 642,
+ 48 603 802 621, +48 33 8525 608.
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Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r. 

także w systemie dotacji

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 

774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Dzisiaj obchodzi swój zacny jubile-
usz życiowy 85 lat 

pani AGNIESZKA CZEPIEC 

z Mostów koło Jabłonkowa. Z tej 
okazji wszystkiego najlepszego, 
szczęścia, a przede wszystkim zdro-
wia życzą synowie i córki z rodzi-
nami, 21 wnuków z rodzinami i 16 
prawnuków. GL-334

WSPOMNIENIA

Kto stracił, kogo kochał, wie, ile smutku i żalu
zostało w naszych sercach.

Dnia 1 czerwca 2009 obchodziłby 
70. urodziny 

KAZIMIERZ GATTNAR

Tych, co pamiętają, o chwilę wspo-
mnień proszą najbliżsi. RK-091

Kto w sercu żyje, nie umiera.

Dnia 30. 6. 2009 obchodziłby swe 
90. urodziny, zaś 31. 5. 2009 minie 
35. rocznica śmierci

śp. ALFONSA JARZĄBKA

z Łąk. O chwilę wspomnień proszą 
żona i córki z rodzinami. 

 

RK-089

Dzieci nie umierają, dzieci tylko zasypiają, 
żeby się budzić każdego ranka 
we wspomnieniach i sercach swych bliskich.

Jutro, 31 maja 2009 obchodziłaby 
swoje 21. urodziny nasza Kochana 

DOROTKA MROWIEC 

zamieszkała w Suchej Górnej. Nie-
chaj w sercach tych, którzy Ją znali 
i szanowali, pozostanie na zawsze. 

Z miłością wspominają mama, siostra z mężem oraz 
najbliżsi. AD-057 
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Afrykańską Ghanę i czeskich le-
karzy zobaczymy na wystawie fo-
tograficznej przygotowanej przez 
C-club w Trzyńcu-Kanadzie. Zdjęcia 
autorstwa dziennikarki Doroty Ha-
vlík dokumentują kilkutygodniową 
misję humanitarną lekarzy z Repu-
bliki Czeskiej, na której byli w ubie-
głym roku w ramach europejskiego 
programu Hernia. Na czele zespo-

łu medycznego, który w zachodnio-
afrykańskiej Ghanie w trudnych wa-
runkach operował dziesiątki pacjen-
tów, stał Stanisław Czudek, Polak z 
Zaolzia. Autorce udało się uchwy-
cić chwile na sali operacyjnej, afry-
kański targ czy dzieci z miejscowych 
szkół, do których lekarze przyjecha-
li z podarunkami. Wernisaż wystawy 
w poniedziałek o godz. 17.00.  (ep)

Bajkowe spotkanie z książką
Na spotkanie z bajką i... lalką zaprasza w środę Oddział Literatury Polskiej 
Biblioteki Regionalnej w Karwinie. Gościć tam będzie Wanda Michałek, 
aktorka Teatru Lalek „Bajka”. Z okazji obchodzonego w Polsce VIII Ogól-
nopolskiego Tygodnia Czytania Dzieciom poczyta małym słuchaczom, ale 
nie tylko – będzie też zabawa w teatr i opowieść o świecie bajek. W czasie 
spotkania zaprezentowana zostanie także 23-tomowa kolekcja książek dla 
dzieci, rodziców i dziadków do wspólnego czytania, wybranych i rekomen-
dowanych przez Fundację ABCXXI „Cała Polska Czyta Dzieciom”. (ep)

5 sztuk w każdej kategorii o rozmia-
rach 10x15 cm. Z drugiej strony pro-
simy podać nazwę wycieczki, datę, 
nazwisko autora; termin nadsyła-
nia do 18. 11. Ocena zdjęć konkur-
sowych odbędzie się na imprezie 
kończącej sezon 21. 11. w Bystrzy-
cy. Zdjęcia pozostaną do dyspozycji 
zarządu „BŚ”.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza 2. 6. o godz. 15.00 
na smażenie jajecznicy do Czytel-
ni.
BOGUMIN – Zarząd MK PZKO i 
Klub Kobiet zapraszają 1. 6. o godz. 
15.00 na spotkanie połączone ze 
smażeniem jajecznicy do Domu 
PZKO.
MIĘDZYGENERACYJNY UNIWER-
SYTET REGIONALNY ZG PZKO 
– Zaprasza w czwartek 4. 6. o godz. 
16.00 do auli gimnazjum w Cz. Cie-
szynie na wykład Romana Barona 
„Miejsce orłowskiego gimnazjum w 
pamięci historycznej Zaolzia”.
ŁOMNA DOLNA – MK PZKO za-
prasza na jajecznicę z muzyką 
30. 5. od godz. 15.00 przy Domie 
PZKO. W programie występ kapeli 
góralskiej „Nowina”.
OLBRACHCICE – MK PZKO zapra-
sza we wtorek 2. 6. o godz. 16.30 na 
spotkanie klubów i zespołów koła 
przy smażeniu jajecznicy. Z życze-
niami z okazji Dnia Matki wystąpi 
„Drops”.

OFERTY
CZYSZCZENIE STUDNI, tel. 
605 929 616. GL-290

MALOWANIE DACHÓW (3x la-
kierowanie – 100 kc/m2) i elewacji, 
hydroizolacja płaskich dachów, 
gwarancja, dobra cena. Balicki, tel. 
558 742 469, 732 383 700. GL-277

MALOWANIE, okna PCV, prace 
murarskie. Tel.: 603 854 651. GL-170

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-302

WYSTAWY
BIAŁA GALERIA TATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 28. 6. wystawa 
fotografii Mojmíra Karasa „Moje di-
menze”.
MIEJSKI DOM KULTURY, galeria 
Mánesa: do 30. 6. wystawa „Pojďme 
zpátky do pohádky” – wystawa eko-
logicznych zabawek. Czynna po, śr, 
pt: 9-15; wt, czw: 9-19.

Ghana w fotografii

Szczęśliwi, których moc w Tobie jest,
i serca są niezachwiane.

Dnia 3. 6. 2009 wspominamy 10. 
rocznicę śmierci naszego Kocha-
nego

śp. RUDOLFA OSTRUSZKI
z Nawsia. Z miłością i szacunkiem 
wspomina najbliższa rodzina.  
 AD-064
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NEKROLOGI
Albowiem aniołom swoim polecił,
aby cię strzegli na wszystkich drogach twoich.

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych  i znajomych, że dnia 27. 5. 
2009 zmarła w wieku 75 lat na-
sza Kochana Mamusia, Babcia, 
Teściowa, Siostra, Szwagierka i 
Ciocia

śp. MARTA 
RECMANIKOWA

zamieszkała w Cierlicku. Pogrzeb Drogiej Zmarłej 
odbędzie się we wtorek 2. 6. 2009 o godz. 15.30 
z kościoła ewangelickiego w Cierlicku. Córka Ire-
na i syn Stanisław z rodzinami.  RK-092 
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NASZA OFERTA

Robert Schimke jest jednym z fila-
rów drużyny piłkarskiej KS Dzieć-
morowice, walczącej o awans do 
Mistrzostw Województwa. Może 
być też jednym z piłkarzy, którzy po-
prowadzą Orły Zaolzie po medal w 
Letnich Igrzyskach Polonijnych w 
Toruniu. Ofensywny pomocnik po-
wiedział „Głosowi Ludu”, że powo-
li tworzy się już zespół do Torunia 
i to taki, który powinien konkuro-
wać z najlepszymi ekipami polonij-
nym świata. – Dzwonił już do mnie 
w tej sprawie trener Stanisław Kluz. 
Chcemy w sierpniu wygrać złoto dla 
Zaolzia – zadeklarował odważnie 
Schimke. – Teraz skupiam się jed-
nak na grze w Dziećmorowicach. 
Awans do piątej ligi jest sprawą cał-
kiem realną – dodał.

Czy polonijne zespoły piłkar-
skie już teraz muszą obawiać 
się ekipy Zaolzia?

Igrzyska w Toruniu to dla mnie 
duże wyzwanie i jeżeli ze strony 
Dziećmorowic nie będzie sprzeci-
wu, to bardzo chciałbym w sierpniu 
zagrać w barwach Zaolzia. Jestem 
w kontakcie z trenerem Stanisła-
wem Kluzem, który zapewnił mnie, 
że marzy o wystawieniu jak najsil-
niejszej reprezentacji. Po raz ostat-
ni brałem udział w tak dużej impre-
zie w Stalowej Woli, wtedy chodzi-
ło jednak wyłącznie o piłkarskie mi-
strzostwa Polonii z całego świata. 

Kto oprócz ciebie mógłby za-
grać w barwach Zaolzia?

Mam nadzieję, że uda nam się wy-
brać mocną ekipę. Mam sygnały, że 
chętnych podobno nie brakuje. Z te-
go co wiem, w barwach Zaolzia mo-
gliby wystąpić tacy piłkarze, jak Ro-

man Miczka, Tomáš Wojtyna, Bře-
tislav Gradek, Jarda Goj czy Karel 
Hromada. Mielibyśmy wtedy rze-
czywiście silny zespół, który mógł-
by mierzyć się z najlepszymi ekipa-
mi polinijnymi świata.

Czy aby wszyscy są Polakami, 
bo mam pewne wątliwości...

Na pewno nie wszyscy wspomnia-
ni tu przeze mnie piłkarze włada-
ją literacką polszczyzną, ale chyba 
nie o to w całej tej zabawie chodzi. 
Mieszkają na Zaolziu, reprezentują 
tutejsze kluby sportowe i przynajm-
niej gwarą posługują się bez pro-
blemów. W dodatku wiem od osób, 
które brały udział w poprzednich 
igrzyskach, że w barwach wielu po-
lonijnych reprezentacji nie brako-
wało zawodników mówiących wy-
łącznie po angielsku. W kilku przy-
padkach nawet sięgnięto po repre-
zentantów Polski w piłce nożnej, 
którzy z Polonią zagraniczną mieli 
niewiele wspólnego. 

Teraz skupiasz się jednak jesz-
cze na grze w Dziećmorowi-
cach. Czy awans do piątej ligi 
jest w tym sezonie realny?

Jest realny, ale tylko w przypad-
ku, gdy utrzymamy drugie miejsce 
w tabeli. Walczymy nie tylko ze 
Śmiłowicami, które depczą nam po 
piętach, ale także z Ludgerzowica-
mi z konkurencyjnej grupy A. Ma-
my tyle punktów, co ostrawianie, 
ale w ostatnich kolejkach trafimy 
na łatwiejszych rywali. To może być 
kluczowe dla wyników tego sezonu. 
Przed nami ważny mecz ze Stona-
wą, walczącą wciąż o szóstoligowy 
byt. Rywal nie sprzeda tanio skóry, 
tym bardziej, że w ostatnim spotka-

niu przegrał wysoko z Suchą Gór-
ną. Jeżeli jednak chcemy marzyć 
o awansie, musimy w sobotę (dziś 
– przyp. red.) wygrać. Do rozegra-
nia pozostały jeszcze cztery kolej-
ki, możemy sporo zdobyć, ale też i 
stracić.

Czy grając w Dziećmorowi-

cach nie czujesz piłkarskiego 
niedosytu?

Chociaż w przeszłości grałem w 
wyższych klasach rozgrywkowych, 
w dywizji z Orłową i Hawierzo-
wem, w Dziećmorowicach czuję się 
świetnie. Niczego mi tu nie brakuje. 
Mamy znakomity kolektyw, chary-

zmatycznego trenera Petra Czyža i, 
co ważne, nie brakuje nam też mo-
tywacji. Dziećmorowice zasługują 
bowiem na powrót do wyższej kla-
sy, nie tak dawno przecież klub ten 
występował w trzeciej lidze. W od-
różnieniu od dywizji, mam też mniej 
kłopotów z zaliczaniem treningów. 
Pracuję w Ostrawie i codzienny tre-
ning byłby dla mnie dużą komplika-
cją. W Dziećmorowicach trenujemy 
trzy razy w tygodniu, a to w zupełno-
ści mi wystarcza. 

Jaki jest twój ulubiony klub pił-
karski?

Cały klan Schimke od dawien daw-
na kibicuje Sparcie. W Orłowej i 
okolicy wiedzą o tym wszyscy. To po 
prostu rodzinna tradycja. Potrafię 
jednak także docenić osiągnięcia in-
nych zespołów, w tym Banika Ostra-
wa, którego reszta członków klanu 
Schimke raczej nie lubi. Kibicowa-
łem Banikowi w ostatnim mistrzow-
skim sezonie, bo prezentował wtedy 
naprawdę atrakcyjny futbol. W me-
czu Sparta – Banik staję się jednak 
zagorzałym fanem Sparty, gdybym 
zachował się inaczej, ojciec by mi te-
go nie wybaczył. W obecnym sezo-
nie bardzo podoba mi się gra Karwi-
ny, która wiosenny sezon w drugiej 
lidze potraktowała rewelacyjnie. 
Karwinie też z serca kibicuję, bo wła-
śnie w tym klubie stawiałem pierw-
sze piłkarskie kroki jako trampkarz, 
a później w barwach młodzieżowej 
drużyny w ogólnokrajowych pierw-
szoligowych rozgrywkach. 

Zdradź jeszcze, komu kibico-
wałeś w środowym finale Ligi 
Mistrzów?

Zdobycia pucharu życzyłem Barce-
lonie, bo gra nietuzinkowo. Lubię 
techniczny futbol, szybki i finezyjny, 
a to wszystko pokazuje klub z Kata-
lonii. Barcelona w pełni zasłużyła na 
to trofeum. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR  

Toruń to duże wyzwanie

Nowy dom Adama Małysza w Wi-
śle rośnie jak na drożdżach. W ta-
kim tempie do końca roku obiekt 
powinien być gotowy w stanie suro-
wym zamkniętym. Małyszowie, po-
winni się przeprowadzić do willi w 
przyszłym roku.

Gdy kilka lat temu Małysz wysta-
wił w Wiśle pierwszy dom, cicha i 
spokojna ul. Bukowa z dnia na dzień 
zapełniła się turystami. Posiadłość 
czterokrotnego zdobywcy Pucha-
ru Świata szybko stała się jednym z 
obowiązkowych punktów wycieczek 
po beskidzkim kurorcie. Gdy mały-
szomania sięgała apogeum, skoczek 
ogrodził działkę wysokim betono-
wym płotem i szpalerem krzewów. 
Miarka przebrała się w momencie, 
gdy miasto sprzedało sąsiedni te-
ren deweloperowi, który wybudo-

wał apartamentowce. Nauczony do-
świadczeniami skoczek narciarski 
postanowił postawić dom niedostęp-

ny dla gapiów i ciekawskich. Willa 
rośnie w dzielnicy Głębce.

(Gazetacodzienna.pl)

Rośnie nowy dom Małysza

Robert Schimke (z lewej) w meczu z Czeladną.
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Nowy dom Adama Małysza powstaje w Wiśle-Głębcach.
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– Włożyłam najbardziej erotyczne ciuchy, jakie 
znalazłam w swojej szafie, i zaczęłam w nich pa-
radować po mieszkaniu – opowiadała mi znajo-
ma, która w trakcie środowego finału piłkarskiej 
Ligi Mistrzów nie mogła przeboleć, iż małżo-
nek, zamiast jej towarzystwa, wybrał trans-
misję meczu. – Efekt był jednak zerowy, więc 
poszłam spać, sama – dodała, wyraźnie znie-
smaczona. Drogie panie, to był finał Champion’s 
League! Proszę więc zrozumieć, że w takim dniu 
nawet skąpo ubrane, jesteście raczej bez szans. 
Frapująca bitwa pomiędzy Barceloną a Manche-
sterem United należała do najlepszych sporto-
wych wydarzeń tego roku. I z pewnością przej-
dzie do historii. Na murawie Stadionu Olimpij-

skiego w Rzymie hasali dwaj najlepsi obecnie 
piłkarze świata. Po jednej stronie Argentyńczyk 
Lionel Messi w barwach Barcelony, po drugiej – 
Cristiano Ronaldo w dresie Manchesteru United. 

Zmierzyły się ze sobą dwa różne styly gry: hisz-
pańska finezja z brytyjską zadziornością. Czy to 
jeszcze za słaby argument? Bramki Mancheste-
ru United bronił znakomity Edwin Van der Saar, 
dla którego prawdopodobnie był to ostatni finał 
w karierze. W zespole Barcelony zagrał Thier-
ry Henry, który z Arsenalem Londyn na próżno 

bił się o puchar, a zdobył go dopiero z Barcelo-
ną. Mam kontynuować? Na trybunach nie było 
wolnych miejsc, niedalekie Koloseum na pewno 
pękało w środę z zazdrości. W takich chwilach 

wszystko inne schodzi na drugi plan. Szkoda 
tylko, że wciąż nie rozumieją tego dyrektorzy 
większości stacji telewizyjnych. Z uporem 
maniaka konkurencyjne stacje prywatne na-

dają w piłkarskie środy programy wyraźnie za-
adresowane do pań i dziewczyn – przeróżne tań-
ce z gwiazdami, małpami i tym podobne atrak-
cje. A to stanowi zarzewie kłótni i niesnasek w 
mieszkaniach, w których znajduje się tylko je-
den duży telewizor. Sami, panowie, strzelamy 
sobie samobója. (jb)

POD PRYSZNICEM

To magia futbolu

� PIŁKA NOŻNA – II LIGA: Trzy-
niec – Bohemians, Opawa – Karwi-
na (jutro, 16.00). Dla naszych zaol-
ziańskich zespołów to szansa umoc-
nienia się w środkowych rejonach 
tabeli. DYWIZJA: Orłowa – W. Losi-
ny (dziś, 16.30), Hawierzów – Slavi-
čín (jutro, 10.15). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: L. Piotrowice 
– P. Polom, Petrzkowice – Olbrach-
cice, Jakubczowice – Cz. Cieszyn 
(dziś, 16.30), Bohuslawice – Bogu-
min (jutro, 16.30). Czeski Cieszyn 
zaliczy kluczowy mecz sezonu, w 
razie wygranej w Jakubczowicach 
może realnie myśleć o awansie do 
dywizyjnych rozgrywek. I A KLA-
SA: Dziećmorowice – Stonawa, Lu-
tynia Dolna – Śmiłowice, Sucha 
Górna – Lichnow, Bruszperk – By-
strzyca (dziś, 16.30). I B KLASA: 
Datynie D. – Niebory, Mosty – I. 
Piotrowice, Zabłocie – Jabłonków, 
Gnojnik – Sj Pietwałd, Wędrynia – 
Oldrzychowice (dziś, 16.30), Nydek 
– Dobra, Gródek – Sedliszcze (jutro, 
16.30). MP KARWIŃSKIEGO: Sn 
Orłowa – Bogumin B, TJ Pietwałd 
– Łąki, F. Orłowa – Hawierzów B, 
B. Rychwałd – L. Piotrowice B, Do-
masławice – Żuków G., Cierlicko – 
Wierzniowice (dziś, 16.30), Karwi-
na B – Dąbrowa, ČSAD Hawierzów 
– Sj Rychwałd, G. Błędowice – V. 
Bogumin (jutro, 16.30). MP FRY-
DEK-MISTEK: Baszka – Bukowiec 
(dziś, 16.30), Piosek – Noszowice 
(jutro, 16.30). RP FRYDEK-MISTEK: 
Wojkowice – Milików, Śmiłowice B 
– Janowice B (dziś, 16.30), Prżno – 
Nawsie (jutro, 10.15). (jb)

ROBERT SCHIMKE, OFENSYWNY POMOCNIK KS DZIEĆMOROWICE:

Sport bez względu
na wiek
O tym, że sport można uprawiać 
niezależnie od wieku, przekonują 
od lat członkowie Klubu 99. Klub 
powstał przed 10 laty, a członkiem 
może zostać tylko ten, kto ukończył 
sześćdziesiątkę.

W ubiegły poniedziałek klubo-
wicze zorganizowali turniej ping-
-ponga na Grodzisku w Lesznej. 
Wystartowało 14 zawodników. Po-
ziom turnieju przerósł najśmielsze 
oczekiwania. W zaciętych meczach 
walczono o każdą piłeczkę, wiek za-
wodników nie miał tu najmniejsze-
go znaczenia. W finale wygrał Wła-
dysław Josiek (74 lat) z Lesznej Dol-
nej, pokonując Edwarda Zaleskiego 
(70) z Olbrachcic. Trzecie miejsce 
zajął inny reprezentant Olbrachcic, 
Eugeniusz Krupa (70), poza podium 
stanął zaś Władysław Majewski (77) 
z Bystrzycy.  (jb)


